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B3RLIN (PAP) Prezydiom nieminekiej rady ludowej, pod prze 
wodnictwem prof. Kpstnera, uchwaliło rezolucję, która wypowia­
da się za realizacją porozumień zawartych w Jałcie i w Poczda­
mie.

Miejsce kobiety

W e wszystkich dziedzinach ży 
cia społeczeństwa polskiego 
zachodzą bezustanne i duże 

zmiany. Widać wyraźne przeobrażę 
nia struktury gospodarczej, prze* 
wartościowy wanie obowiązujących 

dotychczas pojąć z zakresu kultury, 
nauki, sztuki. Zmieniają się poglądy 
na sprawiedliwość społeczną, war­
tość człowieka itd., a równocześnie 
zmienia s:ę droga, którą kroczy ca 
ły naród i wraz z nim każda jedno­
stka. wchodząca w jego skład.

Klasa robotnicza i chłopska wzię­
ły na swe barki odpowiedzialność 
za losy narodu, za jego dalszy roz­
wój, za przebudową ustroju. Robot­
nik i chłop dawno juz zmienił swą 
postawę wobec Państwa. On wie t 
czuje, że jest tu pełnoprawnym go­
spodarzem i że od pracy jego móz­
gu i rąk, od jego zapału, energii, od 
wiary w celowość tej pracy zależy 
szczęśliwsze jutro narodu polskiego 

Jaka jest rola kobiety w marszu, 
który odbywa dziś klasa robotnicza 
i chłopska? Jaki jest udział żon : 
matek w wysiłku przodowników 
pracy w fabrykach i kopalniach, w 
przebudowie całokształtu naszego 
życia?

Demokracja ludowa całkowicie 
wównała kobielę i mężczyznę za­
równo w teoretycznych uprawnie­
niach do decydowania o losach kra­
ju, do budowania nowych form, jak 
i w praktycznej realizacji zamie­
rzeń. Udział kobiet w rządzeniu pań 
slwem. wyrażający się w zajmowaniu 
przez kobiety stanowisk wicemfni-t 
•(rów. dyrektorów departamentów. , 
kierowników placówek gospodar­
czych — świadczy, że nie istnieje 
już monopol mężczyzn na kierow­
nicze stanowiska:

Ale nie tylko na tym polega ol-1 
brzyirua rola kobiet One muszą 
znacznie więcej. niż dotychczas, 
wpływać na przebudowę struktury 
psychicznej. sposobu myślenia 
swych najbliższych One muszą tak 
wychowywać swe dzieci, by wyro­
śli z nich zwolennicy i bojownicy 
nowego, lepszego ustroju społeczne­
go. One muszą dodawać sil swym 
mężom i synom, gdy ci osłabną w 
pracy i walce. Kobiety muszą być 
źród>em ^natchnienia, dla budowni­
czych sprawiedliwszego świata.

Kobiele jest z natury wrażliwsza 
*iż mężczyzna na wszelkiego rodza­
ju krzywdę, a więc i krzywdy spo­
łeczne Nowy. nadchodzący ustrój 
znosi krzywdę, wyzysk nierówność. 
Proklamuje wolność narodów i lu­
dzi zamianę, ..przekleństwa pracy" 
aa radość pracy i tworzenia.

Dlatego kobiety znajdą się nie­
wątpliwie w szeregach tych. co wal- 
e»e o szczęśliwsze jutro śwfata.

IHieniiecka R ada Ludowa proponufe

ZWOŁANIE KONFERENCJI
W i e l k i e j  C z w ó r k i

Uchwały w Jałcie i Poczdamie 0  podstawą rozmów
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Solu lis kona
ATENY (API.). — Stan zdrowia

■rtrn. Sofulisa uległ dalszemu po- 
jorszeniu. Rząd grecki podjął za- 
wądzenia na wypadek śmierci pre­
miera 1 1 , - . d y wane jest, że w 
«nie zgonu Sofulisa nastąpi rekon- 
ftrukeja rządu, oraz że Tsaldaris 
loftanie wezwany z Paryża.

Rada koordynacyjna wyznaczyła 
<lv,óci zastępców' premiera, których 
zadaniem będzie opanowanie sytu- 
aelj w wypadku śmierci Sofulisa.

Już 35.200  złnfTch

wpłynęło na fundusz stypendialny
Czytelników  i M odakeji

„SŁO W A  POLSKI EG 0 “
Dła uczczenia Kongresu Zjeclr,oczeniowego obu Partii Robotni­

czych, na apel Czytelników Redakcja „Słowa Polskiego" otworzyła 
listę składek na fundusz stypen dualny dla niezamożnej młodzieży 
akademickie.; Wrocławia.

Stypendia w wysokości 30.0idi zł każde, przekazane zostaną To­
warzystwu Burs i Stypendiów do dyspozycji, 8 grudnia br. w dniu 
Kongresu,

Wrocław jest miastem uniwersyteckim. Studenci nasi borykają 
się z licznymi trudnościami. Na uczelnie wrocławskie uczęszcza wic 
te młodzieży chłopsko - robotni czet. dla której bramy szkól wyż­
szych były dawniej zamknięte.

Ob wiązkietn całego spolecze ńst-.i u jest pomór tym młodym lu­
dziom z których wyrosną za pa >ę lat kadry nowej, postępowej in- 

i ii polskiej.
Apel nasz nie pozostał bez echa. Oprócz zadeklarowanej przez 

zespół redakcyjny „Słowa Polskiego" kwoty 30.(100 z!„ wpłynęły 
następujące wpłaty:
STANISŁAW MARCZAK — inicjator zbiórki — 500 zł.
PIOTR HAJDARA .  — 1.000 zł.
STANISŁAW WRUBEL* asyst. Wydz. Lek li W. — 500 zł,
BERTA POGANKA, autochtonka. zam ul. Nowotki 11 — 200 zł.
BUCHALTERIA DELEGATURY Sp. Wyd. „Czytelnik" — 2.000 zl.
DYR. MIKOŁAJ KONODO — 500 zł.
EDWIN PALUCH, Wrocław — 500 zł.

Zgłoszeń i wpłat należy dokonywać na adres sekretariatu re­
dakcji „Słowa Polskiego", Wro claw, Nowotki 13 do dnia 8 grudnia 
bież. roku.

Wzywamy wszystkich Czytelników do wzięcia udziału w czynie 
kongresowym Czy telników i R edakcji „Słowa Polskiego"!

Rezolucja stwierdza: „Związek 
Radziecki stoi na stanowisku po­
rozumienia poczdamskiego i za­
warcia sprawiedliwego traktatu 
Dokojowego z Niemcami, podczas 
gdy zachodnie mocarstwa okupa 
cyine storpedowały realizację te­
go porozumienia i wprowadzenie 
w życie demokratycznego pokoju. 
Mocarstwa te pragną narzucić na 
radowi niemieckiemu statut oku- 
nacyjny, przedłużyć na wiele łat 
okupację wojskową Niemiec i 
przekształcić je w kraj kolonial­
ny. Drogą stworzenia państwa za 
ehodnio-niemieckiego dążą one 
do rozbicia Niemiec i Berlina. 
Zwią-ek Radziecki wypowiada 
sie latomiast za jednością Nie­
miec i za wjmofaniem wszystk; h_ 
wojsk okupacyjnych w rok po za 
warciu traktatu pokojowego.

Prezydium .niemieckiej rady lu 
dowej zwraca się do rządów Frań 
cii, Wielkiej Brytanii, ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych z prośbą 
o niezwłoczne zwołanie rady mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
celu omówienia sprawy trakta.u 
ookojowego z Niemcami i przvgo 
towania konferencji pokojowej.

W związku z tym prezydium 
niemieckiej rady ludowej propo­
nuje opracowanie zasadniczych 
tez traktatu pokojowego na pod­
stawie porozumień zawartych w 
lalcie i Poczdamie.

F s f t s z y ś c i  

7. &si-IC!iix-XIitm!
| i !a n u ią  n o n ę  [ lu p r u t n y
NOWY JORK (API).—Na 10 grud- 

r,-a zwołane zostało zebranie amery­
kańskiej organizacji terrorystycznej 
Ku - Klux -  Klan w Macon w sta­
nie Georgia, na którym kierownic­
two tej organizacji wystąpić ma z 
projektem nowej kampanii terrory­
styczne! przeć'wko ludności koloro­
wej. Członkowie ubrani będą w 
długie, białe koszule z maskami na 
twarzach

W zebraniu uczestniczyć ma 10.000 
członków.

Przewodniczący Ku -  Klux -  Kla­
nu San; Green, będący skrajnym 
wyznawcą faszystowskiej teorii ra­
sizmu, oświadczył, że organizacja 
zamierza rozipoeząć akcję „która nie 
ma precedensu w dziejach historii 
Klanu" i że każdej ijoey należy się 
spodziewać napadu. W atakach na 
ludność kolorową będzie brała u- 
dział słynna „brygada biczowników".

PRZED KONGRESEM
[ L e g n ic a  p o d ję ta  

a p e l  Zsfjipza
LEGNICA. W związ.ku ze zbliżę;ą- 

• cym się Kongresem Zjednoczenia 
‘ PPR i PPS. akcja współzawodnictwa 
pracy nabiera we wszystkich zakła­
dach pracy coraz szybszego tempa- 
Robotnicy chcą bowiem wykonać uch 
wały o wykonaniu rocznego planu do 
8 grudnia.

Zjednoczenie Przemysłu dziewiar­
skiego wykonało plan roczny już 18 
listopada. Robotnicy uchwalili wypro­
dukować dodatkowo 24O.OOO jednostek 
produkcyjnych. Fabryka Konfekcji 

nr. 5 zapowiedziała wykonanie ptenu 
na 27 b. m

Na odbywających się masowych ze 
braniach robotnicy — dla uczczenia 
dnia zjednoczenia — deklarują bez­
płatne godziny pracy. Dziewiarze po­
stanowili w niedzielę 2S b. m. praco 
wać bezpłatnie, przeznaczając zarob­
ki na cele społeczne. Robotnicy P.P. 
Zakł. Fermetacyjnyrh będą pracowa 
ld do 8 grudnia po 2 gośłziny dzien­
nie dłużej.

Robotnicy cegielni Pa-wice — przees 
naczyli 8 godzin bezpłatnej pracy dła 
uczczenia wielkiego dnia zjednocze­
nia.

Pracownicy TOR-u wyremontowali 
0 traktorów - wraków, oddająo je do 
dyspozycji ośrodków maszyn rolni­
czych.

Pracownicy Zarządu Miejskiego i 
Starostwa poświęcą niedzielę 28 b. 
m. bezpłatnej pracy. dokumentując 
nierozerwalną więź Inteligencji pracu 
jącej z klasą robotniczą.

P ie s z y c e
p rz e k ra c z a ją  p ia n
PIESZYCE (B). Wezwanie górników 

kopalni ,,Zabrze - Wschód" podjęli 
włókniarze kombinatów Państwowego 
Zjednoczenia Przemysłu Bawełniane­
go. Pracownicy tkalni PZPB nr. 1 
dęli do 17 grudnia nadwyżkę ~  
6T).000 metrów tkanin, podwyższając 
gatunek wyrobów do 73 proc Pra­
cownicy PZPB nr. 2 — wykonają 
plan jakościowy za grudzień w 110 
nrocentach. podnosząc gatunek I o 
r' oroc. PZPB nr. 3 — wykonają plan 
na IV kwartał przed 20 grudnia z 
nadwyżką 38.000 m tkanin.

PZPB nr. 4 — w 100 proc. wykona 
ją plan jakości za grudzień i podnio 
są we-rtość primy z 50 na 02 proc 

PZPB nr. 5 — wykonają plan IV 
kwartału w 110 dtoc.. podnosząc ga­
tunek T do 82 proc.

PZPB nr.^0 — wykonają plan IV 
kwartału z nadwyżką 7.200 kg przę­
dzy.

R o b d n ic y  śp ie s z ą  
z p o m o c ą  c M o p o m

WROCŁAW. — Załoga Fabryki 
Pomp Skrzydełkowych we Wrocławiu, 
pracującej w 75 procentach na eks­
port. postanowiła zakończyć do dnia 
28 listopada plan rocznej produkcji, 
a do końca roku wykopać ponad plan 
1000 pomp skrzydełkowych oraz ‘l<?1 
pomp różnego rodzaju, jak przepono­
we. probiercze i głębinowe. Tegoroc* 
na wytwórczość fabryki zamyka si*_ 
wartością- 1.3(57.000 zł przedwo i ev. 
nyoh.

W ubiegłą niedzielę ekipa ro 
botmicza wyjechała do Łaziny. n-r 
wieś. aby tam dopomóc chłopom w r< 
moncie maszyn rolniczych. Następny 
wyjazd projektują robotnicy w najbli- 
szą niedzielę.



P r z c t i  n w t t  9f> r & t g u i a c j e i  f » f a c

Wyższa wydajność pracy
<—r wyższe premiowanie

8tolmy diii w obliczu gruntownej 
ttnlany dotychczasowego systemu 
plac 1 to zarówno w dziedzinie plac 
pracowników fizycznych jak i urny- 
słcwych. Reforma ta opracowywana 
jeat bardzo szczegółowo. Celem jej 
jest ustalenie nowych norm plac. 
Takich plac, by premiowały przede 
wszystkim najwyższą wydajność 
pracy.

Dotychczasowy system miał po­
ważne wady. Wadą jego była zbyt 
niska płaca zasadnicza i w znacznej 
jej części niezmienność. Premie o- 
bliczane według plac zasadniczych, 
podczas gdy np. zwrot za kartki żyw 
nościowe, deputaty, stołówki, wszel­
k i  świadczenia w naturze, najroz­
maitsze dodatki pozostawały bez 
zmian — bez wzglądu na to, czy da 
ny pracownik był najlepszym czy 
najgorszym w danym warsztacie.

Stan ten sprawiał, że wspólzawod 
nictwo pracy nie było dostatecznie 
premiowane.

Projektowana reforma plac pod­
niesie globalną sumę zarobków.

Podwyżka wyjdzie na korzyść tych 
grup pracowniczych, które we współ 
zawodnictwie pracy zajmują miejsca 
czołowe, przyczyniając się w ten 
sposób do wzmożenia produkcji. 
Jest to usprawiedliwione zarówno 
gospodarczo, jak 1 społecznie.

Fiemiowanie wysokiej wydajności 
pracy będzie oczywiście utrzymane. 
System ten dał dotychczas doskona­
łe wyniki. Stosowany na przykład w 
przemyśle system akordu z progre­
sją przyczyni! się w dużej mierze do 
wzmożenia produkcji.

Wraz z lepszą plącą i premiowa­
niem. wzrasta i wydajność robotni­
ku. Świadczy o tym zestawienie, o- 
głaszone przez Wydział Pracy i Pła­
cy przy Pafawagu.

W marcu 1947 r. średni rarobek 1 
robotnika na godzinę wynosił 28 zło­
tych w listopadzie 1947 r. 37,20 zło­
tych, w lutym .1948 46.70 złotych. W 
tymże samym czasie średnia wyro­
biona norma wzrosła z 166 proc. na 
184 proc. t 226 proc. Wzrasta stale 
płaca robotnicza, a w llpcu 1948 naj 
wyższy zarobek przodownika pracy 
przekroczył 40.000 złotych. Ostatnie

m esiące przyniosły jeszcze kilkuna­
sto procentową poprawę.

Jak widać zwyżka ptac idzie rów­
nolegle ze zwyżką produkcji. Logicz 
ną więc konsekwencją ostatnich 
przekroczeń planu i zwyżki produk­
cji będzie zapowiedziana zwyżka 
plac, obejmująca wszystkie zawody, 
a premiująca przede wszystkim tych, 
którzy pracują najlepiej, (ski)

Wypowiedzi o Kongresie
Tnseba powitać serdecznie t z uznaniem doniosły fakt, że przo- 

dująca dzu w Polsce klasa robotnicza jednoczy Bię. tworząc sil­
ną. świadomą swoich celów i obowiązków partię. - Odtąd nie może 
być już jakichkolwiek różnic w polityce i metodach prowadzenia 
Polski drogą ku socjalizmowi.

Toteż wszyscy pracujący w dziedzinie nauki i kultury powinni 
kroczyć w tym samym szeregu co i brać robotnicza, aby nie zostać 
zupełnie oderwanymi ml życia. Skończyła się epoka bohaterstwa na 
polu walki, tak jak skończył się dawny „szary człowiek'1. Nabrał on 
obecnie barw i otoczony jest rimbem bohatera pracy

Należy s«ę spodziewać, żc bohaterstwo pracy stanie się domi­
nującym tematem w nowej literaturze polskiej.

STEFAN ŁOS
prezes Oddziału Wrocławskiego 

______ _________________________ Związku Zawodowego Literatów

Po 3-m iesigcatii współzawodnictwa

Zwycięstwo robotników » Pafawagu« 
nad załogą kopalni »Vicloria«

W Wulbriychu odbyło się posie­
dzenie komisji współzawodnictwa 
pracy załogi wrocławskiej Państwo­
wej Fabryki Wagonów i wałbrzys­
kiej kona .ii węgla ,,Victona“. Ce­
lem wspóizawodniclwa było, jak 
głosi regulamin: godne przywitanie 
nowymi osiągnięciami gospodarczy­
mi historycznego dnia połączenia 
obu parllt robolniczych. Wspólza 
wodnictwo miało też na celu pod­
niesienie wydajności 1 dyscypliny 
pracy, podniesienie jakości wyro­
bów, zwiększenie bezpieczeństwa 
pracy oraz wydatne powiększenie 
zarobków przodujących zakładów. 
Współzawodnictwo trwało od 1 lip- 
ca do 1 października 1948 r. Obec­
nie obliczono dokładnie punktację, 
biorąc pod uwagę wykonanie planu

w tonach węgla i węglarkach bezha- 
mulcowych.

Jak wynika z obliczeń komisy,, za 
ioga „Pafawugu" uzyskała w lipcti 
479, w sierpniu 85 i we wrześniu 
287 punktów dodalnich. czyli ląc«- 
nie 851 punktów. Załoga kopalni 
„Vicloria" minia łącznie 276 punk­
tów ujemnych. „Pafawag" zwycię­
żył więc różnicą 1127 punktów. Dzię 
ki współzawodnictwu pracy wzro­
sła produkcja „Pafawagu", co umoż 
iiwilo przedterminowe wykonani* 
planu. Wzrosły też zarobki robolni- 
cze. Gdy w czerwcu najwyższa wy 
piała przodownika pracy w ..Pata- 
wagu" dochodziła do 40 lys. zto- 
lych, (o obecnie dochodzi już do 60 
tys. zlolych. Poprawił się leż stan 
bezpieczeństwa pracy. (ski)

Iłohotmcy angielscy
<» swej wizycie w Polsce

Setki wielkich magazynów 
buduje w całym kraju PCH

LONDYN (PAP) Do Anglii po- 
I wrócili po wizycie w Polsce trzej 
I członkowie Komitetu Wykonaw- 
i czego Związku Zawodowego Hut 
I ników: Roland, Cassala i Burt.
j Dzieląc się swymi wrażeniami z 
' podróży po. Polsce, hutnicy an­
gielscy oświadczyli, iż pełni są 
podziwu dla pracy robotnik w 
polskich, którzy potrafili odbu­
dować i uruchomić wielkie zakla

WARSZAWA (PAP) Rosnące
zadania państwowego aparatu 
handlowego w dziedzinie skupu 
ziemiopłodów i rozdziału arty­
kułów spożywczych, wymagają 
znacznych nakładów inwestycyj­
nych, przede wszystkim utworze­
nia odpowiedniej sieci nowocze­
śnie urządzonych magazynów,

Łlóiif od  ćzijtalnihów

Sanatorium  »Szarotka« czeka.
Otrzymaliśmy s Obornik Śląskich na- 

•tępujący list:
„W związku z notatką donoszącą, że 

miejskie przedsiębiorstwo budowlano- 
retn lowe we Wrocławiu postanowiło 
wziąć udział we współzawodnictwie pra­
cy przez zobowiązanie się do ukończę 
nla robót remontowych na terenie W1 
cławia do 15. 12. 1948 roku, donosimy

Wyżej wymienione przedsiębiorstwo 
zobowiązało się ukończyć remont sana­
torium „Szarotka** w Obornikach Ślą­
skich do końca lłpca br. W rzeczywi­
stości remont do chwili obecnej nie *o- 
•tnł ukończony.

W jakim stopniu zawiniły tu niedo­
ciągnięcia organizacyjne, a w jakim zła 
wola i opieszałość, pozostawiamy do o- 
ceny czynnikom kompetentnym. Ze 
swej strony stwierdzamy, że przedslę-

dy przemysłowe, całkowicie znisz 
czone w czasie wojny. Z uzna­
niem wyrażali się również o ak­
cji wczasów i opiece lekarskiej 
nad pracującymi.

Władze związku zawodowego 
hutników postanowiły zor ganizo­
wać wysyłkę książek i wydaw­
nictw technicznych dla swych ko 
lęgów w Polsce.

biorstwo prowadżUo remont opieszale, 
nie dotrzymywało żadnego z terminów 
l uniemożliwiło otwarcie całego sana­
torium, pozbawiając leczenia znaczną 
ilość zagruźliczonyeli dzieci Wrocławia, 

Nawiązując do współzawodnictwa pra­
cy. wzywamy przedsiębiorstwo do wy­
kończenia remontu w ..Szarotce'* rów­
nież do dnia 13. 18. br.

PERSONEL SANATORIUM 
(następuje U podpisów)

WROCŁAW, (z). Wczoraj w loka­
lu Woj. Zarządu Stronnictwa Ludo 
wego odbył się pod przewodnict­
wem prezesa Grocholskiego woje­
wódzki zjazd starostów, przewodni­
czących rad uarodowych, prezesów 
i sekretarzy zarządów powiatowych 
oraz przewodniączących komisji 
kontroli partyjnej — członków S.L.

Na zjeżdzie przedstawiciel władz 
naczelnych slronnictwa pos. Jur­
kowski wygłosił reteral polityczny, 
po czym delegaci poszczególnych po 
wialów składali sprawozdania z 
prac w terenie.

Wypowiedzi delegatów daty do­
kładny obraz obecnej sytuacji na 
wsi dolnośląskiej. Wieś przekroczy­
ła plan siewów ozimin, likwiduje 
reszlk' i>dłogów. prowadzi pogłębia­
jącą sie walką klasową z wyzyski­
waczami i spekulantami.

Zjazd wojewódzki I grodzki
aktywistów Stronnictwa Ludowego

przechowalni oraz rozbudowy 
sieci sklepów wzorcowych.

Szczególny nacisk położono w 
realizacji tych zamierzeń na budo 
wę magazynów skupu zboża. O- 
gółem przewiduje sią budowę 124 
magazynów przelotowych tj. ma­
gazynów n-a krótki przeciąg cza­
su Zaczęto już budować w br. 
ponad 50 takich obiektów w róż­
nych częściach kraju.

Zaplanowano budowę kosztem 
ok. 150 mil. zł. — 15 przechowal­
ni na owoce — o ogólnej pojem­
ności 4000 ton. Największe obiekty 
tego rodz/aju powstaną w Warsza 
wie. Lubbnie i Łodzi.

Dalsze plany inwestycyjne PCH 
wiążą się z opracowywanym obec 
nie projektem standartowego ty­
pu magazynów hurtowni spożyw 
czo-przemyslowych: przewiduje
się budowę ok. 20 takich hurtow­
ni w całym kraju.

Wieczorem pod przewodnictwem 
wiceprezesa Kalińskiego odbyt po­
siedzenie Zarząd Grodzki Stronni­

ctwa, z udziałem prezesów kól. Za­
rząd poddał ocenie sytuacje poli­
tyczną. omówił sprawy organizacyj­
ne, zainicjował zmiany w sekcjach 
kontroli partyjnej i zalecił kotom 
parlyjnym przeprowadzenie samo­
krytyki.

C z g n  p r?ed l(o w ig iF eso M /g  nwtotjjticwtt

Śmieszna 
»d emonstrucją*«

„Głos Ludu", 7ia marginesie ostatniego 
posiedzenia Międzynarodowego Ziu. 
Dztennfkarzy w Budapeszcie, pisze o 
bardzo zabawnym incydencie, jaki za­
szedł w czasie obrad Związku:

„Mianowicie, gdy dziennikarze z kra­
jów demokracji ludowej zgłosili rezo­
lucje. potępiającą podżegaczy wojen­
nych wśród dziennikarzy, a zarazem 
gdy się stało Jasne, że rezolucja ta u- 
zyska większość wśród zgromadzonych 
przedstawicieli światowego dziennikar­
stwa, delegat amerykański, Mr. Martin 
opuścił demonstracyjnie salę posiedzeń.

Gdyby komukolwiek było niedość 
tego jaskrawego faktu, to ostatnie dni 
przyniosły fakt npwy, jeszcze wymow­
niejszy. Oto bowiem przewodniczący a- 
merykańskiego związku dzieńikarzy o- 
znajmił, że amerykański związek powi­
nien wystąpić ze związku międzynaro­
dowego. Jako powód podał (nie wstydził 
alę podaćl) wyżej wspomnianą rezolucję, 
Uchwaloną w Budapeszcie. 
s Odezwały się przysłowiowe nożyce .Za 
równo opuszczenie sali posiedzeń w B u-( 
Zapeszcie, jak wreszcie wyraźne dopo-, 
wiedzenie w Ameryce o co chodzi — 
wszystko to dowodzi, że reakcyjni dzień 
nIkarze amerykańscy zdają sobie dosko-, 
naje sprawę z tego, kogo międzynaro-, 
Jawa opinia dzlenikarska uważa za pod , 
żeęaczy wojennych. Okazuje się, że dzl, 
slaj nie trzeba Ich nawet nazywać p o , 
Imieniu, wystarczy powiedzieć ,precz, 
z podżegaczami wojennymi!", a reakcja j 
i«*»rykańska od razu sama wrzeszczy , 
14 cały świat „biją naszychłu, ,
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O D W IE D Z IL IŚ M Y  gwarną kwa 
t (  )  terę ZMP przy ulicy Swidnlc-
[ kiej. Właśnie w gronie spor­
tow ców  omawiana jest żywo spra- 
|wa sztafety na Kongres Żjednocze- 
jniowy do Warszawy. Wezmą w niej
► udział czołowi przodownicy pracy 
[i nauki młodzieży wrocławskiej.

► TADEUSZ WEGNER, SYN GOR
► NIKA Z FRANCJI
[ Rozmawiamy z przewodniczącym 
'Zarządu Miejskiego ZMP Ta- 
[ deuszem Wegnerem.
► Wegner jest synem górnika z 
I Francji. Był członkiem organizacji 
j młodzieży polskiej „Grunwald" we
► Francji i członkiem .Francuskiej
► Partii Komuni-słycznej. Przeszedł
► szkołę walki. Powróciwszy do Pol- 
[ski (ojciec jego jest górnikiem w
Białym Kamiieniu). Wegner pracu­
je od rokit 1946 aktywnie w szere­

gach  ZWM. Dziś skupfa w swych 
Irękach wszystkie nic! organizacyjne 
I zjednoczonych związków młodzieżo 
twych w ZMP na terenie Wrocła­
w ia. Tadeusz Wegner jest delega­
tem  na niedzielną konferencją, wy­
bierającą delegatów nn Kongres 
* Zjednoczeniowy.

— Czego oczekuje młodzież od 
, Kongresu Zjednoczeniowego? — py 
,tamy na wstąpię.

— Jestem przekonany — odpo­
wiada Wegner, że Związek Młodzie 
ży Polskiej bądzie ideologicznym 
przedłużeniem Zjednoczonej Parłif 
K ła jf Robotniczej. Zjednoczenie * 
partii przyniosę wzmocnienie ide­
ologiczne *\ organizacyjne ZMP.

GO OSOBOWA EKIPA 
MŁODZIEŻOWA W TERENIE 
IrefoiSfcSL̂ m-y iprzedkongre-

7 wyroków śmierci
na /drajfiśw  

CztM^iosłnwucji
PRAGA (PAP) Sąd państwowy 

w Pradze ogłosił wyrok w proca 
sie przeciwko 15-osobowej gru­
pie terrorystów, wysłanych do 
Czechosłowacji przez zdrajców 
Republiki, przebywających w a- 
meryk^ńskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech.

Główny oskarżony Mirosłay 
Choć, agent wywiadu amerykań­
skiego, który zamordował w ma­
ju br. czeskiego majora-party- 
zanta Schramma — skazany zo­
stał wraz z innymi 6-cioma oskar 
żonvmi na karę śmierci przez p o ­
wieszenie. Pozostali oskarżeni ska 
zani zostali na kary więzienia 
od 18 do 30 lat, a 2 —  na doży­
wotnie więzienie.

O rgan izacja  - P raca  - W alka
sowy czyn młodzieży wrocławskiej.

— Na p(ervvszy plan wysuwa się 
wyruszenie w teren Dolnego Ślą­
ska 60-osobowej ekipy młodzieżo­
wej. Ekipa la w każdej gminie 
przeprowadzi organizacje ZMP, tak 
iż po Kongresie nie będzie gminy 
dolno-śląskiej, w której nie byłoby 
aktywnie działającego zarządu 
ZMP.

O pracach przedkongresowych 
) na terenie miasta objaśnia członek 
| zarządu ob. Dorsz.

— W wielu wrocławskich warsz- 
; tatach pracy — młodzież przystąpi
ła samorzutnie do zwiększania lem 
pa produkcji. W rafinerii metali ko 
lorowych młodzież otrzymała do 

.obsługi dwa piece. Młodzież z fa­
bryki ..Archimedes'* wykonała 50 

i metrów’ robót ziemnych przy budo 
wie linii tramwajowej, a młodzież 

; Pafawagu 300 metrów również 
l przy budowie tejże linii. ZMP z fa- 
| bryki obrabiarek powziął uchwałę 
, o przyspieszeniu wykonania planu, 
i Obok młodzieży zawodowej do 
| współzawodnictwa przedkongreso- 
J wego stanęła młodzież szkolna. Na 
pierwsze miejsce wybija się tu mło 

(dzież z Gimnazjum i Liceum Komu 
nikacyjnego, która wprowadziła sy 
stem współzawodnictwa w nauce 1 
pracy. Doskonale też rozwija się 

j współpraca młodzieży z pracowni­
ca m i DOKP. Na szczególne uzna- 
j  nie zasługuje tam członek ZMP 
• Okoniewski.

6500 CZŁONKÓW ZMP
ZMP liczy w chwili obecnej na 

terenie miasta 6500 członków. Czyn 
nych jest 8 zarządów dzielnieo-

| wych i 6 zarządów wydzielonych, 
I jak MZK, Pafawag, DOKP i in.

Pracy mamy wiele — zwierzają 
się młodzi. Ostatnio objęliśmy orga 
nizacyjisie młodzież zatrudnioną w 
rzemiośle i przemyśle prywatnym. 
ZMP ma tu duże pole do działania, 
aby uchronić młodzież rzemieślni­
czą przed wyzyskiem. W organiza­
cjach szkolnych dążyć sią będzie 
do usunięcia obcych elementów. 
W pracy organizacyjnej i zawodo­
wej wybija się wielu młodzieżo­
wych przodowników, jak ob. Fer- 
dek. który dobrze zdał egzamin or 
ganizacyjny w kole ZMP przy 
RTPD. Założył tam koło dramałycz 
ue, które wyjeżdża w teren. Na czo 
ło działaczy*-przodowników wybija 
sią ob. Bożek z RW 2 w Pafawagu, 
dobry organizator i ob. Peltz z kur 
su wstępnego na politechnikę. Przo 
downik Rudowski z Fabryki Mydła 
i Gliceryny codziennie czas wolny po 
pracy od 16 do późnych godzin wie 
czornych spędza w organizacji 
dzielnicowej. Ci młodzi są pioniera 
mi ZMP! v

Po tej rozmowie, rozumiemy dla­
czego reakcja francuska tak bar­
dzo obawia się polskich górników. 
Są to ludzie bojowi, ideowi, oddani 
sprawie, w którą wierzą.

Na pożegnanie padają cyfry, mó­
wiące o składkach na rzecz strajku 
jących górników we Francji. Mło- 

i dzież Pafawagu wpłaca 10.000 zło­
tych. Ogółem zebrano dotychczas 
260.000 zŁ Wart4* poprzeć ludzi nie 
ugiętych, walczących o słuszną 
sprawą

Z. Grot.

LONDYN. Północne wybrzeże OMCUS- 
inndu (Australia) nawiedzione zostało 
przez tysiące szczurów, które zniszczyły 
zasiewy na obszarze około 20 tys. hekta­
rów.

LONDYN. W kopalniach południowego 
Yorku rozpoczął się strajk ok. l.OGa gór­
ników, którzy domagają się podtuyżlcŁ 
płne ł polepszenia warunków pracy.

TORUŃ. W pobliżu majątku Blachowo. 
pod Toruniem, odnaleziono 2nutokl Po­
laków, którzy zostali tu ohydny sposób 
zamordowani w grudniu 1939 roku przez 
szalejący wówczas selbpchutz.

P.AR/Ź. Związek b. więźniów Oświę­
cimia tue Francji ogłosił komunikat, u> 
którym wyraża oburzenie wydalania 
z Francji członka tego związku Dawida 
Szmulewskicgo.

BRUKSELA. Były minister finansów 
Gaston Eyekens (partia katolicka) zrzekł 
się misji sformowania nowego rządu bel 
gijskiego. Regent Belgii, książę Karol po 
wierzył tę misję ponownie b. premtero- 
wi Spaakowi, który ją przyjął

LONDYN. Agencja Reutera donosi * 
Bangkoku, te  15 członków rządu 8janv- 
i kiego podało się do dymisji, aby „ti- 
możliwió premierowi Pibul Songgramo- 
u-t reorganizację gabinetu".

RZYM. We Włae2ech istnieje 7 milio­
nów analfabetów. Największą ilość anal 
fabetów posiada Sardynia, Sycylia ł K* 
labria.
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Nie jeno liczbo my - ule siło
H o r e s f ! O ł i r f t ‘ / ; c / o  1 P I  r f / «  „ $ Iowa Polshictso*

MIĘDZYLESIE, w listopadzie/
T A DWORCU kolejowym dźwięki l\J państwowego hymnu. Tłum gór 

ników — reemigrantów gromad- 
łfiic opuszcza wegony.
" Egzotyczne na tej ziemi granatowe 
(^baskijskie berety, z fasonem noszone 
na ucho, wysoko zawiązane barwne 
szaliki — kontrastują niecodziennie 
z polską mową i polskimi okrzykami, 
przeplatanymi tu i ówdzie francuskim 
wwrotem.

Zwarta gromada przybyłych słucha 
przemówień i wyjątkowo żywo. jak 
na Polaków — reaguje na padające 2 
(trybuny słowa.

Przy wymienianiu nazwisk Moeha 
I Oueuil!e‘a de Gaulle‘a i Biuma. 
Marshalla i Bevina — tłum wybucha 
(wrogimi okrzykami, których soczy­
ste epitety francuskie mieszają się z 
dosadnymi określeniami polskim:.

Gdy padają okrzyki na cześć Pol­
aki Ludowej i jej Rządu, odrodzonego 
Wojska Polskiego i sojuszu ze Zwiąż 
kicm Radzieckim — ta sama ludzka 

gromada wiwatuie, wyciągając ku 
górze po proletariacku — zaciśnięte 
pięści.

GÓRNICY OPOWIADAJĄ
Pozostawiamy „x>witalną manifesta­

cję i odnalazłszy w tłumie dwóch wy 
siedłonych górników ‘ polskich, nawią 
żujemy pogawędkę.

Karol Sonka i Jan Blaszczak — jak 
.wszyscy zresztą wydaleni — pochodzą 
z Carmoux. Obaj doświadczeni górni 
cy, uświadomieni politycznie, ostroż­
nie i dokładnie precyzują swoje odpc 
■wiedz: i wypowiedzią

Z odpowiedzi górników wyłania się 
ich emigrancka historia, a potem już 
historia tysięcy im podobnych.

— Ma Lat 48 — mówi Sonka — w 
kopalniach francuskich przepracowa­
łem 1. 28. Pochodzę z Opola. Musiałem 
emigrować za chlebem po redukcji, 
jaka objęła kopalnię, na której pra­
cami łem.

We Francji w latach okupacji, Son 
fca czynny był w ruchu partyzanc­
kim. pełniąc funkcję miejscowego sikar 
bn?l:a Ruchu Oporu. Przez Rząd Pol 
sk: odznaczony został medalem Grun 
waldu. W miesiącach powstania 
PKWN był jego okręgowym sekreta 
rzem, później objął funkcje prezesa 
Okręgowej Rady Narodowej. W CGT 
— we francuskiej centrali Związków 
Zawodowych był przewodniczącym 
polskiej, sekcji górniczej. Jego żona 
pełniła obowiązki sekretarza Okręga 
wej Rady Narodowej. Z Fremcji wy 
dalony został wraz z 8 członkami 
swe; rodziny.

Opow:eda o tym rzeczowo i zwięźle.

5lO TAKIE PROSTE
— Pyta pan, jaka moim zdaniem by-!

ła istotna przyczyna, dla której w y-! 
siedlono nas z Francji? — Na to py-! 
tanie nie potrafię odpowiedzieć, alei 
za to powiem panu — mon vieux —! 
jaki był cel wysiedlenia nas. J

Uderzono w nas politycznie i naro' 
dowo najbardziej uiw:adom:onych.; 
by tą represją zastraszyć i załamać; 
postawę pozostałych Polaków. Tu nie; 
azlo bynajmniej o nas — tu szło w; 
pierwszym rzędzie o moralne załam a; 
nie górników i zachwianie posiewy; 
emigracji polskiej we Francji — o; 
wbicie klina w solidarność górników; 
i robotników francuskich i polskich;
1— o zdobycie terrorem cudzoziem­
skich łamistrajków i przeciwstawię-; 
nie ich górnikom francuskim... ;

— Tfu!... — górnik splunął soczyś-!
cie i głośno. !

— To przecież tekie proste —; 
n‘est — ce pas? — dodał po chwili.

Do rozmowy wtrącił się milczący 
dotychczas Blaszczak.

Przeliczyli się, przeliczyli w swoich 
(rachubach. Te metody zwrócą się 
przeciwko nim samym. Wydalenie na3 
ma już odmienny skutek, niż tego ocze' 
kiwćili. Pod wpływem zaszłych wyda­
rzeń wiele rodzin polskich szykuje 
isię do kraju. Teraz jeszcze ta reemi- 
gracyjna fala nie wzbierze, bo ma 
8:Q ku zimie, a zimą dzieci źle znio­
słyby tek długotrwałą podróż. Ale na 
wiosnę, na wiosnę — zresztą co tu ga 
dać. sam pan zobaczy.

Policja francuska zmiarkowała już, 
że przeciągnęli strunę w kierunku 
wcale dla nich nie pożądanym i już 
niektórych badanych i początkowo 
elejpulsowanyeh „te.jniacy z Tuluzy1* 
próbowali przekonać by zostali na 
miejscu...

IDZIEMY^DO CIEBIE...
Blaszczak przepracował w kopal­

niach francuskich 9 Lat. W latach oku 
S^cji brał czynny udział w Ruchu. 
Oporu. Do Polski wraca wraz z żo-! 
ną i trojgiem dzieci. Chciał jeszcze! 
•cci dedać do tego, co już powiedział,

ale z pobliskiego ptecu doszły dźwię 
ki Międzynarodówki — przerwał więc 
w pół słowa i wraz ze swym towa­
rzyszem stanął na baczność, wzno­
sząc zaciśniętą pięść.

— Bój to będzie ostatni — leci 
pieśń hen nsd okalające miasteczko 
szczyty gór. Wiatr mierzwi ludziom 
włosy, wstrząsa ogołoconymi z liści 
konarami drzew, łopoce i tbucze się 
w płachtach sztandarów i t-ransparen 
tów.

Za trybuną przed ncimi wielka ta 
blica, na której napis składa się w

strofy wiersza. Podchodzimy bliżej, 
wytężamy wzrok i sylabizujemy mo­
zolnie:

— Idziem y do Ciebie M alko — P ol­
sko miła,

By upaść scroem  na T w oje  zaproże, 
N ic jeno liczba my, ale siła,
Nic jena płu#, oo ziemię Twoją orz©, 
A le  i  piorun, oo go Bóg posyła,
By kruszył dęby o zmurszałej korze.

Pod wierszem tym podpis: Konop­
nicka.

Oglądamy się za siebie na naszych 
rozmówców. Obaj górnicy śpiewają, 
nie puszczając zaciśniętych pięści.

Jerzy Ros

\av /r rozmowy z (przodownikami pracy

Zaoszczędzili swoje} fabryce
milion złotych

Fabryka Maszyn Elektrycznych 
w Świdnicy narodziła się niedawno. 
Odbudowana rękami polskich robot 
ników i inżynierów — produkuje 
już dzisiaj ponad 800 maszyn elek­
trycznych miesięcznie. Dorobek pięk 
ny i z perspektywą wielkiego rozwo 
ju.

W rozmowie z 
jej pracownikami 
na tematy robotni 
cze dowiaduję się, 
że cala załoga fa­
bryki przystąpiła 
do Spółdz. Wyd.- 
Oświatowej „Czy- 
telnik“ . Za to ma 
wspaniałą biblio­
tekę urządzoną w 
nowootwartej świe 
tlicy.

W czasie rozmowy wchodzi do po 
koju ob. Adolf Kita — przodownik 
pracy w kotłowni. Ma 35 lat. Jego 
6 letni synek już niezadługo pójdzie 
do szkoły. Adolf Kita jest jednym 
z najlepszych pracowników' fabry­
ki. Oto dzieje jego sukcesu.

W fabryce stały dwa wielki^ pie­
ce do* centralnego ogrzewania. Oba 
były uszkodzone i naprawa ich we­
dług oferty prywatnej firmy — mia 
ła kosztować półtora miliona zł. Ro­
bót naprawczych nie przeprowadziła 
jednak firma prywatna i wykonano 
je sposobem gospodarczym. Zrobił 
to Kita i jego kompan od pracy w 
kotłowni, Władysław Aleksin. Tym 
sposobem zaoszczędzili fabryce po­

nad jeden milion zł. Kita otrzymał 
tytuł przodownika pracy. Kotły funk 
cjonują świetnie, ku radości obu ro­
botników.

Drugi przodow­
nik pracy Fabryki 
M-9 Fryderyk Za- 
gół jest zatrudnio 
ny w dziale narzę 
dziowym i wyra­
bia 770% normy.
Osiągnął to dzię­
ki przez siebie 
skonstruowanemu 

przyrządowi t. zw. 
wykrojnikowi do 
regulatorów. Dwa 
razy już był przodownikiem i nie 
ma zamiaru oddawać prymatu. Po 
pracy w fabryce chodzi jeszcze do 
wieczorowego Liceum dla Dorosłych. 
Chce zrobić maturę i dyplom techni 
ka To są ambicje uświadomionego 
robotnika, który na pewno swój ce" 
osiągnie.

Na pytanie, czy jest żonaty; uśmie 
cha się.

— Czas by było, bo 27 latek siedzi 
na karku, ale jeszcze nie teraz — 
mówi z zażenowaniem. — Najpierw 
skończę szkolę, a potem pomyślę o 
założeniu rodziny.

Mieszka razem z bratem we współ 
nym mieszkaniu i poza pracą i 
nauką nie myśli o niczyrrr^innym. 
Często chodzą razem do teatru na 
przedstawienia zakupione przez Li­
ceum *

Leon Jankowski

CODNINIOS*

HTa froncie walki 
w. i  w

Jesień ma się ku końcowi. Pierw 
sze mrozy naw-iedzity już cały 
kraj, wieją zimne wichry, a zima, 
jak zwykle, przynosi ze sobą tysią­
ce problemów.

Akcja Pomocy Zimowej ma już 
w Polsce swoją tradycję. Ma to 
swoje dobre i złe strony: dobre,
gdyż stała się niejako przyzwycza­
jeniem i wciąga do współpracy sze 
rokie rzesze ludności, złe, bo, jak 
każde przyzwyczajenie, staje się 
mniej ważna, gubi się w natłoku 
nowych wydarzeń i spraw.

Akcja Pomocy Zimowej już po 
raz trzeci od czasu zakończenia woj 
ny ogarnie w najbliższych dniach 
nasze miasta i wsie. Warto by przy 
tej okazji zastanowić się, jakie do 
tychczas korzyści przyniosła, kto z 
niej skorzystał i w jaki sposób na­
leży pokierować nią w tym sezonie, 
aby przyniosła pożądane rezultaty.

Od roku 1945/6 zebrano kolejno 
w okrągłych cyfrach: 195 milibnów 
zł. w pierwszym roku 719 milio­
nów w drugim, 877 milionów w 
trzecim. Sumy są poważne i w 
ostatnim roku z zebranych pienię­
dzy udzielono pomocy 1.552.000 oso 
bom, w tym 796.000 dzieciom. Prócz 
pomocy w gotówce, wydano w tym 
jedynym sezonie 45 irnilionów gorą­
cych posiłków, około 9 tysięcy ton 
suchego prowiantu ild.

Niewątpliwie w tym roku akcja 
Pomocy Zimowej da znacznie lep­
sze rezultaty, gdyż ogarnia nie tyl­
ko miasta, lecz także wieś. Różne 
organ izac je wiejskie dzięki do skona 
łym uredzaiom deklarują poważne 
datki na Pomoc Zimową. Wiele

wsi zadeklarowało, że złoży 1 — 6 
kg zboża i 2 — 10 kg kartofli z hele 
tara.

Mógłby ktoś zapylać, dlaczego 
wobec stale podnoszącej się stopy 
życiowej w kraju, trzeba zwięk­
szać akcję Pomocy Zimowej? Odpo 
wiedź łatwa: zubożenie ludności w 
wyniku ogromnych zniszczeń kraju 
— długo jeszcze wymagać będzie 
nie tylko pomocy organizacji pań­
stwowych i samorządowych, ale ca 
łego społeczeństwa. Podobnie jak 
całe społeczeństwo bierze poważny 

1 udział w odbudowie zniszczonych 
• miast, powinno 1 musi brać udział 
' w odbudowie zniszczonego życia, 
|w zapewnieniu wszystkim ludziom, 
1 którzy najwięcej ucierpieli w  czasie 
wojny, warunków materialnych na 
przetrwanie najcięższych miesięcy 
zimowych.

Pomoc Zimowa jest największą 
akcją charytatywną w naszym kra 
ju, ale zakres jej nie ogranicza się 
tylko do ofiarności obywateli. Wy­
niki Pomocy Zimowej są spraw­
dzianem wyrobienia społecznego 
ludności. Nie chodzi bowiem tylko 
o ubranie nagich i nakarmienie 
głodnych, ale o zachowanie poten­
cjału narodowego, tak cennego w o­
bec ogromnego wyniszczenia biolo­
gicznego narodu.

Świat pracy nie może zapomnieć 
o swoich potrzebujących braciach. 
Systematyczny wzrost i coraz więk 
szy zasięg akcji Pomocy Zimowej 
jest gwarancją, że każda łza zosta­
nie otarta, że nie będzie nikogo w 
Polsce, kto by został pozbawiony po 
mocy ze strony państwa i społe­

czeństwa.

Ł l C  __

Kartka papieru
Każdy z nas napotyka często na 

swej drodze różnego rodzaju przesz 
kody. Czasem je omija, kiedy in­
dziej rozwala i burzy, torując dro­
gę do zamierzonego celu.

Zdawałoby się, że duże przeszko 
dy są trudniejsze do przezwycięże­
nia, niż małe. Niezawsze jednak 
tak jest. O małą przeszkodę w po­
staci jednej kartki papieru potknęli 
się robotnicy koksowni wałbrzy­
skiej i — nie mogą posunąć sią da­
lej.

W koksowni „Biały Kamień" za­
trudnionych jest kilkuset ludzi. Pra 
ca ciężka, bo przy plecach, w któ-

L 3 S T V  LOI%IOri%ISKBE

Jest ty lk o  jeden powód
WYBORY uzupełniające w Edmon 

ton (robotnicza dzielnica Lon­
dynu) wymagają apecjalnego 

naświeblenia. Do dziś dnia na ogół 
rząd Labour Party utrzymał swój 
stan posiadania.

W Edmon ton przy ogólnych wybo­
rach do parlańteirtru—w r. 1945 przed­
stawiciel Labour Party, Durbin, se­
kretarz parlamentarny Ministerstwa 
Robót Publicznych (zginął niedawno 
w katastrofie) zyskał 33.163 głosów 
konserwatysta przepadł, uzyska-wszy 
jedynie 14.09 A. Durbin osiągnął 
większość — 19.009.

Po trzech latach, przedstawiciel La 
bour Party w Edmonton. Austen Albu 
zyskał 2G.164. Przeciwnik konserwa 
tysta przepadł, uzyskawszy 22.837. — 
Większość spadla więc do 3.327. t. 
zn. o 16.000 głosów w zestawieniu z 
r. 1945.

CO „WPŁYNĘŁO NA TAKI 
SPADEK GŁOSÓW?** 

Kandydat Labour Party należy do 
wykiztałconych działaczy Pracował 

on niedawno w administracji brytyj­
skiej na terenie Niemiec. Opuścił sta 
now-isko z powsdu różnicy zdań. Do 
magał się. jak twierdzą, nacjonaliza­
cji ciężkiego przemysłu, stanowczej 
polityki w walce z narodowymi socja 

; Listami.
Partia własna nie pisała o jego kwa 

lifikacjach. Potraktowano mandat w 
Edmonton za pewny. Uważano, że 
można poprzestać na zwołaniu kilku 
wieców, wyrzekając się ustalonej tak 
tyki podczas wyborów. Polega ona 
na zwiedzaniu domu za domem, na 
prowadzeniu agitacji w miejscowych 
szynkach, klubach, związkach i t. p.

Uważano, że mendat leży w klesze 
m. Zorganizowano więc wiece dople 
to w ostatnim tygodniu. Konserwa­

tyści działali z miejsca. Mają zresztą 
do dyspozycji specjalny fundusz wy­
borczy który wynosi milion funtów. 
Wysłali specjalnych instruktorów. 

Kandydat chodził z mieszkania do 
m/eszkania (canvassing). Wyzyskano 
„tylne schody".

Dopiero w ostatnim tygedniu La­
bour Party zorganizowała wiece' z u 
działem ministra wojny ShinwelPa. 
który zreferował sytuację polityczną 
Przerywano mu wielokrotnie. Na sa 
li była obecna młodzież ko.nserwa.tyw 
na; studenci z Oxfordu i Cambridge.

Shinwell odciął się oświadczając: — 
.Panowie, tu obowiązuje inteligencja 

to nie jest Oxford, tu jest dzielnica 
robotnicza4'.

Dlaczego więc w dzielnicy robotni­
czej. gdzie trzy lata temu uzyskano 
tak znaczną większość nastąpił taki 
spadek głosów?

Prasa Labour Party stara się w 
dość naiwny sposób wyjaśnić

PRZYCZYNY KLĘSKI.
Pisze się więc m. In., że konserwa­

tyści sprytnie wyzyskali zapowiedź 
ministra wyżywienia Strachey'a, iż 

w najbliższych dniach racje bekonu 
zostaną znacznie zmniejszone. Stra­
szono wyborczynie, że to jest dopie­
ro początek, że jeśli nie można zdo 
być się na podarek mięsny w wigilię 
świąt Bożego Narodzenia, to później 
będzie gorzej.

Tygodnik ,,Tribune" dodaje m. in., 
że przeciwnicy kandydata Labour Par 
ty puścili w ruch argumenty rasowe. 
Nie posługiwano się jednak drukiem. 
Uprawiano „szeptaną propagandę".

Jednakie wszystkie te motywy nie 
były naturalnie decydujące. Istnieją 
motywy poważniejsze, o których nie 
mówi się na łamach prasy Labour 
Party.

W r. 1/945 wyborca głosował prze­

ciwko Churchillowi. Nie chciał 
on bohatera, który się wyżywa jedy 
nie w bataliach. Churchill łączył się 
z pojęciem podżegacza wojennego. 
Większość pragnęła odpoczynku i po­
koju. W uszach wyborcy brzmiały 
dźwięki mów Churchilla, wygłoszo­
nych w kilka tygodni po zakończeniu 
działań wojennych. Odczuwało się, 
że zwycięski premier ma w zanadrzu 
wyśniony poohód „krzyżo-wy".

Labour Party zwyciężyła więc m. 
in. w walce o pokój.

OD TEGO CZASU 
UPŁYNĘŁO TRZY LATA

Między pierwszą nadzieją wyborcy 
a obecnym stanem rzeczy istnieje ta 
ka przepaść, że z trudem uchwyci on 
różnicę w polityce zagranicznej mię­
dzy Churchillem a Bevinem.

Nie łatwo mu będzie również poła­
pać się, na czym polega różnica w 
stosunku do „czerwonych" w spra­
wach wewnętrznych. W sprawie bo­
wiem rugów istnieje jednomyślność 
w Izbie Gmin. -

/Wprawdzie doszło do różnicy zdań 
lifikacjach. Potraktowano mandat w 
drugim czytaniu ustawy o nacjonali­
zacji stali. Przy tej okazji jednak 
kanclerz skarbu. Cripps, róWnież 

sięgnął do arsenału to rysów w dzie 
dżinie polityki zagranicznej i wewnę­
trznej.

Zacieranie linii granicznej w wielu 
dziedzinach wprowadza dezorienta­

cję wśród wyborców. Ustawy, które 
byłyby realizowane przez konserwa­
tystów są obecnie forsowane przez 
Labour' Party.

Te wszystkie fakty przyczyniają 
się do stworzenia nastrojów, które 
zacierają różnice między Partią Pra 
cy a torysami. Powodują, jeśli nie 
całkowi^ K *skę to spadek głosów.

Rcgnis

rych przy temperaturze ponad-1000 
stopni praży się pył węglowy, prze 
rabiany na koks. W powietrzu uno 
szą się gazy, szkodliwe dla orgauiz 
mu ludzkiego, a będące ubocznym 
produktem wytwarzanego koksu, 
jak »p. gaz świetlny.

Nie ulega wątpliwości, że ludzie 
pracujący w koksowni, powinni do 
stawać mleko, choć w części neutra 
lizujące szkodliwe działanie gazów.

Powinni, ale nie dostają. Bo na 
przeszkodzie stoi mała kartka pa­
pieru, zawierająca okólnik, że spo­
śród 200 robotników każdej zmiany 
— tylko dwaj spawacze mogą otrzy 
mywać mleko. O innych zapomniał 
autor okólnika. Podpisał swoje za­
rządzenie, przyłożył pieczęć, nie li­
cząc się bynajmniej z tym, że okól­
nikiem sw~im niszczy zdrowie kil­
kuset ludzi

Jedno z pism, omawiając sprawę 
warunków pracy w „Białym Ka 
mieniu", zaopatrzyło wiadomość ty­
tułem: „Spalić okólnik i dać mleko 
robotnikom koksowni". My sądzi­
my, że okólnika nie trzeba palić. 
Wystarczy przekreślić f zachować, 
jako dokument nierozsądnej biuro­
kracji, a autora okólnika przesunąć 
na stanowisko zastępcy kancelisty. 
Redagowanie zarządzeń, d ecy d u j­

ących o zdrowotnych warunkach pra 
cy ludzkiej, należy powierzyć ko­
muś bardziej rozsądnemu.

A pracownikom koksowni ..Biały 
Kamień" dać mleko i to jak naj­
szybciej.

Znaczki pocztowe
nn Koiigres Zjednoczenia

Z okazji Kongresu Zjednoczenia 
Partii Robotniczych — Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów przystąpiło do 
wydania serii znaczków okoliczno­
ściowych o następującej tematyce: 

Pierwszy ze znaczków przedstawia 
podobiznę Marksa, Engelsa, Stalina 
i Lenina ,w lewym, rogu u góry na 
pis „Kongres Jedności Klasy Robot 
niczej 8. XII. 1918 r " .

Drugi znaczek przedstawia podo­
biznę Ludwika Waryńskiego, w le­
wym górnym rogu napis „Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej 8. XII. 
1948 r " .

Trzeci znaczek przedstawia dwóch 
robotników trzymających wspólnie 
drzewce sztandaru, a nad ich gło­
wami sfalowane płótno chorągwi, 
w  lewym rogu u góry napis „Kon- 

res Jedności Klasy Robotniczej 8. 
X n ; 1948 r.“ .
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„Święta wojna**
W najbliższych dniach Wrocław 

przystępuje do dorocznej „świętej' 
wojny ze szczurami. Wprawdzie 
nasz felietonista kol. Grot. twierdzi, 
pe szczury oczekują jej ze spokojem i 
obiecują sobie, że po akcji będą je­
szcze lepiej wyglądać, uważam, ze 
akcja tym razem da wyniki, jeżeli 
wypełni się postulat, na który słusz­
nie zwraca nam uwagę jeden z na­
szych Czytelników.

Pisze on mianowicie: „Od zeszłego 
roku na podwórzach i przedpolach 
domów leżą sterty śmieci i gru­
zów Jeżeli ich nie usuniemy, to 
akcja odszczurzania zawiedzie, jak 
zawiodła i ubiegłych lat. Przede 
wszystkim należy przygotować
grunt". _ .

Stanowisku temu nie można ou- 
mówić słuszności i sądzę, że póki 
czas, można by jeszcze coś na tym 
odcinku zrobić.

Inny natomiast Czytelnik wyraża 
obawę, że przy tegorocznym syste­
mie walki ze szczurami (trucizny 
zmieszanej z ziemniakami) ofiarą jej 
padnie nasze ptactwo, które o tej 
porze roku jest już dokarmiane.

Wydaje mi się, że wykładanie tej 
Bitnej trucizny, dokonywane będzie 
w taki sposób, że zarówno ptactwo, 
jak i zwierzęta w szczególności psy, 
szkody na tym nie poniosą.

Najważniejszym jest, żeby miesz­
kańcy podeszli do tej akcji napraw­
dę z całym zrozumieniem, jeżeli ma 
ona wydać jakieś konkretne wyniki.

TCWICZ

MRN liczy teraz 80 radnych
17 przodowników pracy złożyło ślubowanie

„Błędem było", mówił przewodni­
czący MRN Paszkę, że w okresie 
tworzenia się MRN nie uwzględnio­
no w dostatecznej mierze przedsta­
wicieli robotników, jakkolwiek Wro 
cław jest przede wszystkim mia­
stem robotniczym. Bła.d ten dziś, w 
przededniu Kongresu Zjednoczenio­
wego zostaje naprawiony. Do Rady 
wchodzi 17 robotników — przo­
downików pracy. W ten sposób Ra­
da otrzymuje odżywczy zasiłek. 
Dłuższe przemówienie wygłosił prze 

wodniczący klubu radnych zjedno­
czonych partii PPR i PPS Geraga. 
„Wielki i historyczny fakt zjedno­
czenia obu partii—mówił—musi byc 
również uwypuklony na odcinku sa 
mo^ądu terytorialnego. Klasa robot 
nicza Wrocławia wniosła największy 
wkład w umocnienie polskości mia­
sta, w jego odniemczenie i odbudowę 
Słusznym więc jest, że dziś ona po­
winna decydować o najważniejszych 
zagadnieniach. Dotychczas MRN nie 
podkreślała dostatecznie tej wielkiej

roli klasy robotniczej, dopiero dziś 
zostaje to naprawione Przyjęcie re­
prezentantów klasy robotniczej, przo 
downików pracy, w szeregi rad­
nych miejskich jest równocześnie 
wianem, które miasto przynosi 
Kongresowi. Obecnie MRN, zasilona 
żywotnymi sokami klasy robotni­
czej wypełni chlubnie zadanie, ja­
kie jej nakreśla Naród i Państwo."

W imieniu klubu radnych S.D. 
złożył deklarację przewodniczący 
klubu, radny Tułasiewicz, który 
podkreślił, że „decyzja wspólnego 
marszu do socjalizmu obowiązuje 
każdego członka SD nie tylko w je­
go działalności społeczno-politycznej, 
ale również i w pracach Radv. 
Przez powzięcie decyzji o towarzy­
szeniu masom robotniczym Stron.

fooiatnik wrocławski
Q  Kto będzie na Wystawie Niena­

leżnych jutro, będzie miał okazję po­
rozmawiać z artystami, którzy wy­
stawili s-woije dzieła. Od godz. 12 w 
południe, artyści nie tyLko udzielą 
wskazówek ogólnych, ale porozma­
wiają też o najnowszych kierunkach 
w sztuce. Tej inicjatywie należy się 
pochwała, bo jest ona krokiem ku 
upowszechnianiu kultury artystycz­
nej.

O  "  'zroście poziom Odry w nocy 
z soboty na niedzielę i stan ten bę­
dzie utrzymany przez trzy dni dzię­
ki zapasom wody zbiornika w Otmu­
chowie. Najwyższe spiętrzenie wody 
(o 60 cm) przewidziene jest nad ra­
nem w niedzielę.

Q  Wybitny reżyser, Karol* Borow­
ska. przybył do Wrocławia i rozpo­
czął z zespołem artystycznym Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskiego pró 
by sztuki liii Erenburga p.t. „Lew 
na Placu“ . Premiera odbędzie się w 
grudniu.

Q  Wiceprezydent Zdzisław Dymek
korzysta z urlopu wypoczynkowego. 
Sprawy resortu wiceprezydenta Dym 
ka z tego powodu rozdzielili między 
siebie wiceprezydent Horwnth i wi- 
ceprezydnet Poźniak. Wedlu.g pogło­
sek wiceprezydent Dymek po powro 
cie z urlopu obejmie inne stanowi­
sko.

(5 Z na 18 ma być zm>n:e.vszo 
na ilość działów w Zarządzie Miej­
skim. Wiele działów ulega złączeniu 
w i eden dział.

Q  Prokurator wszczął dochodzenie
przeciwko dyrekcji cukrowni Suł­
kowice" za wypuszczenie trujących 
ścieków do rzeczki Widawy przez co 
na znacznej przestrzeni rzeczka ta 
straciła cały swój' rybostan. Docho­
dzenie prowadzone jest z art. 217. 
paragraf 2. który grozi karą do roku 
aresztu.

Dem. stało się świadomym partne­
rem partii robotniczych i chłop­
skich i podjęcie w^lki klasowej nie 
może być jej obce".

Radny Radliński w imieniu klu 
bu radnych S.L. powitał przedstawi 
cieli świata pracy w szeregach rad­
nych MRN i wyrazi! pełną solidar­
ność w walce klasowej, którą pro­
wadzą partie robotnicze.

Imieniem Stronnictwa Pracy prze 
mawiał radny Niżyński, zaś jako 
przedstawiciel Zrzeszenia Kupców 

radny Voise. Obaj wyrazili radość, 
że robotniczy charakter Wrocławia 
znalazł podkreślenie również i w 
MRN.

W Miejskiej Radzie Narodowej 
zasiada obecnie 80 radnych. T.T.

Dyskusja Miejskiej Rady Narodowej

o dachach i mieszkaniach

Teatro
TEATR WIELKI — sobota dnia 27 godz. 

15-ta „Sulkowski", godz. 19-ta ,.Straszny 
Dwór".
TEATR MŁODEGO WIDZA — ul. Rze­
źnicza 12 — dziś godz. 12,30 przedsta­
wienie zamknięte dla szkól „Czerwo­
ny Kapturek".

„FOTOPLAST1KON" — ul Gen. Swler- 
czews.^ego 27 — wyświetla codziennie 
„DZISIEJSZA PALESTYNA"

Kina
P O K / I l f t /

w kinach wrocławskich
Jutro w niedzielę dn. 28 listopada o 
godz. 10,30
„Śląsk" — WYSPA SKARBÓW" prod. 

radź.
„Warszawa" — „KNOCK-OUT" prod. 

radź.
„PIONIER" — PROGRAM AKTUALNO­

ŚCI nr 38.
„Fama" — „KLATKA SŁOWICZA** 

prod. fran.
Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł.K 6788

O  Śledztwo nie wyjaśniło dotąd. , 
kto ponosi winę mesowego wy truci* 
ryb w rzece Oławie, nie ustalono, 
mianowicie, który zakład przemysło­
wy wpuszcza d#o koryta rzecznego tru 
jące ścieki.

Q  Kurs manipulantów tartacznych
zorganizowała Izba Przemysłowo-Han 
dlowa, Związek Zrzeszeń Prywatne­
go Przemy siu Drzewnego oraz Dy­
rekcja Lasów Państwowych we Wro­
cławiu. W kursie bierze udział 30,. o- 
sób. Wykłady odbywają się w gma­
chu Izby Przemysłowo - Handlowej 
we Wrocławiu. Po egzaminach kur­
sanci odbędą praktykę w tartaku Cie 
szkon (paw. Milicz).

Q  Kolo samochodowe Nr. 458.548 
znalazł 26 listopada w Kowarach p. 
Wacław Kawko, mieszkający w Ko­
warach (ul. Kowalska 95)..

O  Film naukowy z wylęgarni oraz 
z życia pstrąga i szczupaka obejrzą 
uczestnicy jutrzejszego zebrania wro 
oławskiego Tow. Wędkarskiego 
„Leszcz**. Zebranie odbędzie się o 
godz. 10 w gmachu Sądów (Sądowa 
nr. 1) w pokoju Nr. 146.

o  Żadnej pretensji nie żywi do na 
szego Ogrodu Zoologicznego zarząd 
„Lasku Wolskiego'* w Krakowie za 
śmierć lwicy, którą zamordował nasz 
wrocławski krwiożerczy lew, Astor. 
Właściciele lwicy stanęli %a stanowi 
siku. że nikt nie może zgłębić zagad­
ki psychologii dzikich zwierząt i ta­
ki wypadek, jak we Wrocławiu, za­
wsze jest możliwy.

$  Klub inteligencji Pucującej 
(KIP) zawiadamia, że codziennie 
lokalu Klubu (Rynek 27-a) odbywa­
ją się od godz. 18 do 23 wieczorki 
taneczne przy ozym w soboty i nie­
dziele przygrywa w zwiększonym skla 
dzie orkiestra Latkowskiego.

Ostatnie, nadzwyczajne posiedzenie 
MRN obejmowało tyłka dwa punkty 
porządku dziennego, a mianowicie po 
większenie składu Rady i sprawozda 

przewodniczącego MKR z wyko­
nanych prac.

Sprawozdanie to złożył wiceprezy­
dent miasta Poźniak. który szczególo 
wo omówił, w jęki sposób zostały wy 
korzystane dotychczas kredyty, 
przeznaczone przez Radę Państwa na 
poprawienie warunków bytowania 
mas robotniczych.

Jak już pisaliśmy z przyzna­
nych kredytów największa suma. b« 
237 mil. z! przeznaczonych zostało 
na remont budynków mieszkalnych.
Jak wynika ze sprawozdania roboty 
zostały rozpoczęte i w 50 proc. wy­
konane. Plan robót przewiduje re­
mont 140 budynków, które mają dać 
około 2 tys. mieszkań, w. tej liczbie 
ok. 300 nowych, które przeznaczone 
są dla robotników. Przewiduje się, 
że do końca roku ok. 200 mieszkań 
zostanie oddanych, reszta sukcesyj­
nie będzie dostarczana.

Z 10-cio milionowego kredytu na

remont dróg wykorzystano już ok. 
6 mil. Wyzyskano też kredyt na 
odbudowę mostu B. Chrobrego, któ­
ry w tych dniach zostanie otwarty.

Nie wykorzystano całej sumy kre­
dytów na oświetlenie miasta, ponie­
waż Gazownia nie ma nowych lamp. 
Resztująca suma obrócona zostanie 
na urządzenie oświetlenia elektrycz­
nego (m. in. na kolonii Mirków).

Ogółem więcej niż połowa kredy­
tów została już przepracowana i- Z. 
M starać się będzie o resztę.

W dyskusji przewodniczący MRN 
Paszke wyjaśnił, że jeżeli chodzi o 
remont budynków wyłoniły się pew­
ne trudności jak na przykład brak bu 
dulca. Trudności te jednak zostały 
pokonane i najwyżej 15 proc. przewi 
dzianych budynków nie będzie w ter 
minie wykończonych. Radny Gera­
ga stwierdził, że klasa robotnicza pil 
nie kontroluje wykonanie robót. Z 
przeds-'ębiors>tw. prowadzących te 
roboty nie zdało egzaminu Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Jest 
ono obecnie w stadium reorganizacji 
i istnieją dane. że na tym odcinku 
nastąpi wnet poprawa. (—)

„SLASK" — ul Świerczewskiego 67, 
„Siostra lokaja" (amer.) godz. 15,15. 
17.45 1 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16. „Zie­
lone lata" (amer.), godz. 15,15, U.ii 
1 20,15.

„SCALA" — nieczynne z powodu re­
montu.

„POLONIA" — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 „Dzieci kapitana Gran 
ta" (rsdz.) — godz. 16,18 i 20.

„PIONIER” — program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr 48/48 — 
Ż cie i twórczość Michała Anioła — 
w godz. 15, 16, 17, 18, 19 i 20 ul. Stali­

na 71.
„TĘCZA" — ul Kościuszki 177 — „Skrzy 

dlatv dorożkarz" (radź.) godz. 16, 18 
i 20.

„FAMA" — Psie Pole — „Statek pułap 
ka" (radź.) w dni powsz. godz. 19ta, w 
niedz. godz. 16 18 i 20 Czynne w piąt­
ki, soboty I niedziele ________

Szczepienia przekonały wszystkich
Gruźlica [es< wrogiem JVr 1

Jfctc&uun po W.Koc£bM/iu

Niefortunny przystanek
Niedawno przesunięto w Al. Pow­

stańców Śląskich przystanek tram­
wajów Nr 7 i 14, podążających w 
kierunku Krzyków, do skrzyżowa­
nia i ul. Kruczą, wiodącą do placu 
Prostokątnego.

Dla pasażerów tramwajowych na- 
we* jest u \ godniej wysiąść bliżej 
arterii, mającej jakiś ruch, na tej 
przestrzeni pokrytej rumowiskami.

Dyrekcja Tramwajów kazała prze 
ueść słupek z napisem „Przystanek 

tram wajów Miejskich** i uważa, że 
załatwiła całą sprawę, ku pełnemu 
zadowoleniu mieszkańców. Zapo­
mniała tylko o jednym drobnym, a 
zdradliwym szczególe.

Środkiem Al. Powstańców biegnie 
skwer, obsadzony żywopłotem, któ­
rego otacza jeszcze kamienny kra­
wężnik. Wysiadając z 2-go wagonu 
tramwajowego na nowym przystanku 
ryzykuje się, że skoro tramwaj ru­
szy, to mogą schodki tramwajowe 
uderzyć o nogi wysiadających, na­
wet je połamać, a w najlepszym ra

zie podrzeć w strzępy tak cenną 
rzecz, jak pończochy. Utrata równo 
wagi w tym momencie grozi trafie­
niem pod koła tramwaju, gdyż mię­
dzy krawężnikiem, a tramwajem 
jest zaledwie kilkanaście centy­
metrów przestrzeni.

Byłam świadkiem dwukrotnie, 
kiedy kobieta z dzieckiem na ręku 
tracąc równowagę, bezwiednie opar­
ła się o ścianę wozu już w ruchu i 
na szczęście przewróciła się na ży­
wopłot. Innym razem mężczyzna 
potknął się o krawężnik i noga je ­
go cudem tylko nie trafiła pod koła.

W miejscach gdzie są przystanki 
wycina się żywopłot i stwarza 
rodzaj platformy, dającej swobodę 
bezpiecznego poruszania się. Two­
rząc nowe przystanki należało by 
już robotę doprowadzić do końca i 
brać pod uwagę bezpieczeństwo wy 
siadających, bo przecież nieszczęśli 
we wypadki, spowodowane brakiem 
zastanowienia się organizatorów 
tramwajowych postojów, nie leżą 
ani w interesie publiczności, ani Dy 
rekcji Tramwajów Wrocławia. MZ.S Ł O W O  P O L S K IE  N r 327 Str. 4

„Czytając Wasze artykuły, uspakajające 
rodziców, Ż3 dzieci badane na gruźlicę, 
które otrzymały czerwoną książeczkę 
nie należy uważać za chore, czekaliśmy 
cierpliwie na dalsze zainteresowanie się 
tą sprawą władz szkół, organizacji społ. 
PCK itd. Tymczasem wygląda na to, że 
zrobiono sobie statystykę chorych dzie­
ci i na tym koniec.**

Oto urywek z listu, który otrzymali­
śmy od jednej „stroskanej matki.“

Jak dalece zarzuty te są niesłuszne, 
mogłaby się nasza Czytelniczka prze­
konać, gdyby była wzięła udział w po­
siedzeniu Miejskiego Komitetu do walki 
z gruźlicą, które odbyło się onegdaj. 
Szczegółowo omówiono na nim rganl- 
zację Tygodnia Walki z Gruźlicą w 
dniach od 10 do 20 grudnia br.

Gruźlica jest naszym wrogiem nr 1. 
We Wrocławiu 400/0 dzieci w wieku 
szkolnym jest nią zagrożonych. Ale to 
jeszcze nie dowód, by nikt się tym sta­
nem nie interesował. Przeciwnie. Już 
w roku 1946 powstała w mieście pierw­
sza poradnia przeciwgruźlicza, która do 
dziś jest czynna i udziela wszelkich po­
rad. ' tym roku otwarto drugą, podob­
ną placówkę, w roku przyszłym przy 
wszystkich ośrodkach zdrowia powstaną 
poradnie przeciwgruźlicze. Miasto posia 
da w Obornikach Śląskich własne sana­
torium dla dzieci chorych i zagrożo­
nych gruźlicą, w którym może pomie­
ścić 150 dzieci.

Niewątpliwie, że dużo jest jeszcze do 
zrobienia na tym odcinku, ale, niestety, 
brak pieniędzy stoi na przeszkodzie. Dla 
tego też Miejski Komitet do walki 
gruźlicą postanowił, tak, jak w latach 
ubiegłych zaapelować do ofiarności spo 
łeczeństwa i jest przekonany, że się nie 
zawiedzie..

Bandycki stizał
W nocy o godzinie 2 min. 50 na ro 

gu ul. Spółdzielczej i Dembowskiego 
został postrzelony przez nieznanego 
bendytę 24 letni Antoni Daszyński.

Przybyły lekarz Pogotowia stwier­
dził postrzałowe złamanie lewego pod 
udzia.

Żałować należy, iż w tak ważnym po­
siedzeniu zabrakło przedstawicieli ZMP 
oraz kilku przedstawicieli poważniej­
szych instytucji w mieście, jak Zw. 
Naucz. Polsk. Zw. Mlodz. Ak., Harcer­
stwa i inn. Przewodniczący zebrania ob. 
Drobut wyraził nadzieję, że jakkolwiek 
nieobecni na posiedzeniu niewątpliwie 
wezmą oni czynny udział w „Tygod­
niu."

Na podkreślenie zasługuje deklaracja 
Kola Medyków, którego przedstawiciel 
zgłosił gotowość do wzięcia udziału w 
zbiórce, urządzeniu wykładów w zakła­
dach pracy, zaproponował urządzenie 
koncertu itp.

Wybrany został również komitet ho­
norowy .Tygodnia" na którego czele sta 
nęli: przewodn. MRN Paszke, rektor 
Kulczyński, prezydent Kupczyński, 
przew. WK PPR Matwin, przew. WK 
PPS Elczewski, przedst. OKZZ Sobiński, 
1 przedst. S.D. Rozgórski. T. T.

C  Y  H
BRACI MUSZYŃSKICH
•plac róg Stalina i Słowiańskiej 
ostatnie POŻEGNALNE przedsta­
wienia sobota o godz. 19.30, nie­
dziela 16 15, i 19,30. Program uro-

24 nowych radnych
W r o c ła w ia

W składzie MRN, na skutek po-- 
większenia liczby jej członków do  ̂
i zmian personalnych, zaszły poważ­
ne zmiany. Ogółem 24 nowych rad­
nych składało ślubowanie na ostat- 
nim posiedzeniu.

Opuścili Radę następujący radni: 
Bieńkowski. Kamizela, Gieryłow, 
Mahl. Różan owski i Tarnowski. Na 
miejsce ich weszli: Dylewski Dioni­
zy, za zasługi na polu wspólza wodni 
otwa pracy w PFW., Korzeniowski 
Jan. przedstawiciel spółdzielczości,, 
Lesiński Zygmunt z PKP. Malinow­
ski Bolesław, zasłużony działacz spo 
łeczny. Szponar Feliks — inspektor 
szkolny. Bożek Frenc. z OKZZ i Tra 
wiński Józef przedstawiciel rzemio­
sła. Ponadto 17 radnych robotników 
— przodowników pracy uzupełniło 
skład Rady do liczby 80. a mianow:- 
oie: Cegiela Jen. Szlachetko Jany Gu 
towski Tadeusz, Stysiak B.. Misiak 
Jan. Ruoiński Bolesław. Zawisza 
Franciszek. Zieliński Wincenty. Sta­
ni slawczyk G.. Walczak Roman. Śio 
da Józef. Zając Wacław, Kobelecki 
Paweł. Teterycz Antoni, Męczyński 
Fronc, i radna Toporowska Anna.

Nowo wy brana radni są robotnikami 
we wrocławskich zakładach pracy, jak 
Pafawag. Parkieciarnia, Archimedes. 
Konfekcja, Elektrownie, PKP i in.

(-)

Setna obrabiarka ł  WFO
Wrocławska Fabryka Obrabia­

rek wykonała w myśl zobowiązania 
przedkongresowego setną obrabiar­
kę. Obrabiarka ła zosiała wykoń­
czona przedterminowo w dniu 24 
listopada. Dla upamiętnienia tego 
ważnego momentu w dziejach fabry 
ki, odbudowanej z gruzów przez 
polskiego robotnika i inżyniera, na

obrabiarce umieszczona będzie ta­
blica z napisem „setna jubileuszo­
wa obrabiarka produkcji WFO na 
uroczystość Zjednoczenia Partii Ro­
botniczych."

Ponadto wykonano ponad plan 
10 pił ramowych hydraulicznych, 10 
strugarek, wyremontowano 19 obra­
biarek

Mieszkańcy Oporowa deklarują
2 5 .0 0 0  g o d z i n  p r a c y  n a  p r z e d ł u ż e n i e  l in i i  n r  4

Oporów jest dzielnicą, zamieszkałą 
przez ludzi pracy. Większość jego 
mieszkańców to robotnicy i pracow 
nicy umysłowi, zatrudnieni w wiel­
kiej Wrocławskiej Fabryce Obrabia­
rek, która w naszym przemyśle pre­
cyzyjnym wybija się na pierwszy 
plan. Warunki komunikacyjne tej 
dzielnicy są fatalne. Wielu mieszkań 
ców musi odbywać do końcowego 
przystanku tramwaju Nr 4 drogę 3 
— 4 kilometrów.

Wielokrotnie podnosiliśmy już na 
naszych łamach konieczność przedlu 
żenią linii Nr 4. Obecnie, jak nam 
donoszą, odbyło się zebranie gro­
madzkie, na którym mieszkańcy O- 
porowa zadeklarowali 25.000 godzin 
pracy ochotniczej przy budowie prze 
dłużenia linii Nr

M. Z. K. powinny skorzystać z tej 
oferty i przystąpić do budowy linii. 
Będzie to wielkie udogodnienie dla 
świata pracy. (ski).
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R a d z i e c k o - p o l s k o - w ę g i e r s k i e

W tygoduiu węgierskim, obcho 
fronym dziś w całym kraju, pisze 
fię wiele o stosunkach kultural­
nych i gospodarczych polsko-wę­
gierskich. Prasa jednak na ogól nie 
wspomina o mało znanej karcie 
braterstwa broni, zadzierzgniętego 
przez partyzantów radzieckich, poi 
skich i węgierskich w czasie u le ­
głej wojny.

Działo się to wtedy, gdy zdra­
dziecki rząd Horlhy‘ego na skutek 
prowokacji niemieckiej (samolot nie 
miecki obrzucił bombami Koszyce., 
co stanowiło dla rządu Horlhyego... 
casus belli z ZSPvR), wypowiedział 
wojnę Związkowi Radzieckiemu. 
Dywizje węgierskie wysiano za Kar 
paty. aby biły się za sprawę faszyz

WSPÓŁDZIAŁANIE 
Z PARTYZANTAMI

Dowództwo niemieckie nie ulajo 
zbytnio chęci bojowej dywizji zło­
żonych z synów ludu węgierskję-j 
g<». który odnosił się z nienawiścią 
do wszelkiej wojny jmperiaUslycz- 
nej. Dywizje węgierskie nie były 
więc używane do akcji bojowej na 
froncie, lecz służyły do utrzymania 
,.porządku“ na okupowanych tere­
nach. czyli do walk z oddziałami 
partyzanckimi, nazywanymi przez 
Niemców „bandami". Wkrótce jed­
nak żołnierze węgierscy przekonali 
się. że rzekomi ..bandyci" — to 
dzielni patrioci, broniący bohater­
sko swego kraju przed najazdem 
faszystowskim.

Żołnierze węgierscy pełniący 
straż przy lin ia ch  kolejowych ł  mo 
Stach , nawiązywali przyjazne s to ­
sunki z partyzantami radzieckimi. 
Przyjaźń ta w wielu okolicach kra 
ju zamieniała się w formalne ukła­
dy. zawierane między p a rty za n ta m i 
radzieckimi i d o w ó d z tw e m  węgier­
skim o zachowaniu wzajemnej ne­
utralności. Partyzanci atakowali wy 
łącznie oddziały niemieckie, oszczę­
dza jąc Węgrów Węgrzy natomiast 
zobowiązywał?' się ■ nie brać udziału 
w akcji przeciwko partyzantom.

W miarę przeciągania się wojny, 
coraz bardziej uświadamiali sobie 
żołnierze węgierscy, gdz»e jest ich 
miejsce. Bierna rola neutralności 
wobec partyzantów nie odpowiada 
ła już coraz ̂ bardziej uświadomio­
nym politycznie honwedom. Wielu 
Węgrów dopiero dostawszy się do

niewoli radzieckiej, zrozumiało ca­
łą potworność zdrady Horlhyego i 
jego ^rządu. Zapragnęli czynnie 
2tnyć hańbę zaprzedania się Hor­
lhyego faszyzmowi.

właśnie z tych obozów jeniec- 
Itfch odezwał się głos patriotów i 
demokratów węgierskich, wołają­
cych: Dajcie nam broń, chcemy 
walczyć przeciwko wspólnemu wro 
gowi,

Z takich ochotników powstały 
pierwsze szeregi partyzanckie, któ­
re rozpoczęły walkę. na tyłach 
armii niemieckiej.

WĘGIERSKA BRYGADA 
IM. MOŁOTOWA

W lecie 1942 roku występuje do 
boju pierwsza partyzancka bryga­
da węgierska, nosząca imię Mololo 
wa. Walczy ona w lasach pod 
3ivańskiem. Dowódcami tej jedno­
stki byli dr. Faj Istvan. dr. Nevai 
Laszlo f Foldes Pal. Dowódcy ci 
,p|rzymali wiele radzieckich odzna­
czeń bojowych. Brygada brała u- 
dział w wałkach partyzanckich aż 
do roku 1943. zadając poważne stra 
ty oddziałom niemieckim. We wrze 
śniu 1943 roku brygada połączyła 
się z regularną armią radziecką.

Szeregi partyzantów węgierskich 
3tale rosły. Brygada powiększała 
się o liczne oddziały regularnej 
armii węgierskiej, której całe jed­
nostki z bronią w ręku. przecho­
dziły na stronę partyzantów. Doty­
czyło to przede wszystkim 102, 105 
i 108 brygady węgierskiej armii

Partyzancka brygada węgierska 
liczyła w swych szeregach również 
Polaków oraz współdziałała z jed­
nostkami parlyzancklmi. dowodzo­
nymi przez Polaków. Bliskie było 
współdziałanie między grupą dowo­
dzoną przez Węgra Racz Gyula i 
polskiego pułkownika Satanowskie­
go.

Na polach bite/ Związku Ra­
dzieckiego zawarte zostało radziec­
ko-węgiersko . polskie braterstwo 
broni.

Zbigniew Grotowski

Sjirostow «iaie
W odpowiedzi na nasz artykuł „Gruź­

lica i pan referent" otrzymaliśmy na­
tychmiast z Wojewódzkiego Urzędu Zdro 
wia (Referat do walki z gruźlicą) wy­
jaśnienie. że w odpowiedzi na podanie 
cytowanego przez nas petenta z powo­
du małej ilości miejsc wystano do nie­
go skierowanie na dwumiesięczny pt>- 
byt w Sanatorium św. Antoniego w Ząb 
kowicach Śląskich dopiero 27 lipca. 
Przekaz ten przybył do miejsca zamiesz 
kania (ok. 50 km od Wrocławia) 30 lip­
ca, następnego dnia poczta w Ścinawie 
odesłała go do Wrocławia z dopiskiem 
..Adresat nieznany". Tak więc winę po­
nosi tu albo sam adresat, podając nie­
właściwy adres, albo miejscowa pla­
cówka pocztowa, nie umiejąca go odna­
leźć.

Sądzimy, że po ponownym porozumie­
niu się z Referatem sprawa zostanie po­
zytywnie załatwiona.

R A D I O

Przedsiębiorstwo Mechanizacji Budowy 
i Sprzętu Budowlanego - Wrocław

POSZUKUJE:
1) Inżyniera na slanowisko kierownika technicznego
2 ) K alkulatora na roboty remontowe
Warunki do omówienia. Zgłoszenia: Wrocław, Kromera 20. K-6789

Tapczany fotele
k o z e t k i ,  materace  
Obicia samochodowe

wykonuje

sim»i i > /ii :i a u  PR\(¥
Wrocław, ul- Kiełbaśnicza 19

dojazd tramwajem Nr 3, 2, 0. 11152

28 LISTOPADA 48. NIEDZIELA
7,00 Sygnał czasu 7,05 Wiadom. gospo­

darcze dla wsi 7,20 Muzyka 8,00 Dziennik 
8,15 Przegl. prasy stół 8.20. Program dnia 
8,20 Muzyka 8,40 Skrzynka współza­
wodnictwa 8,55 Wiadom. Społeczn. Ko­
mitetu Radiof. Kraju 9.90 Nabożeństwo
10.00 Aud. dla chorych 10.10 Aud. regio­
nalna 11,09 Wszechnica Radiowa 11,20 
Program na dzień bieżący 11,22 Inform. 
Radiof. Przewodowej lt,25 „Szkoły za­
wodowe we Wrocławiu", felieton 11,40 
Muzyka 11,50 Informacje Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12,04 Poranek symf. 13,00 Radio 
kronika 13,10 Najciekawsze wiadom. 
przyszłego tygodnia 13,15 Niedziela na 
wsi 14,00 ,,W pianie mydlhnej", pog. 14,10 
Aud. umuzykalniająca dla dzieci 14,30# 
Chwila Biura Studiów 14,36 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej 15.90 ..Nadzie­
ja", słuchów. 18.00 Muzyka poważna 
15,43 ..Nowe książki", felieton 17.00 Kon 
cert rozfywk. 18,00 Recytacje konkur­
sowe 18,15 Utwory skrzypcowe polskich 
kompozytorów 18,35 „Melodie świata"
19.00 „Skąd się biorą dziurki w serze", 
skecz 19,25 „Echa ze świata", montaż 
słuchów. 20,00 Dziennik wieczorny 20,45 
„Z Pamiętnika działacza robotnicze­
go", fragment z książki ..Stare i nowe" 
21 00 „Węgry przemawiają do Polski" 
21,30 „Europa Polskim górnikom" 22,00 
Wiadom. sportowe 22,10 Ork Taneczna 
22,45 Wiadom. sport. 23,90 Ost. wiadom.
23,19 Muz. taneczna 23,50 Program na ju 

tro 24.00 Hymn.

Zaprenumerujcie
»Slowo Polskie«

Miesięczna prenumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

OGŁOSZENIA RMBflF
HANDLOWE

E S i m m m
N A K Ł A D U
M iłifU łtNr 31

PRZEWOZY to 
warów, plac Solny 
9 telef 25-81

K S34t
ZIMNE ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY" Kraków 
Stradomska 10. tel 566-15 K 6315
SAMOCHÓD Horch V-8 o nowym silni­
ku, tapicerunku, oszklony — niewykoń 
czony sprzedam okazyjnie. Oglądać moż 
na codziennie w godz. 15—21 Wrocław — 
Krzyki, ul Pretficza 17 (obok DOW)

1107G
WIECZNE PIORĄ. Ceny fabryczne 
Sprzedaż hurt. Wielki wybór K HAN, 
Kraków, Al. Słowackiego 6 8. Tel 553-15. 
Wysyła za zaliczeniem poczt K 6053
KLEJ „AGO" w najlepszym gatunku do 
skór, pasów transmisyjnych, kapców, fil 
ców Itp. — poleca: Przetwórnia Chemi­
czna „Arol" Kraków. Augustiańska 11 
teł. 586-22. ' K 6158

wsmûfku
pocieszy
w trosce 
poradzi

WÓZKI dziecięce 
wielkim wyborze po 
cenach najniższych po­
leca ..Halszka". Świer­
czewskiego 50 11163

c e n a | | | zh)wch

SAMOCHÓD osob. 6 cylindr. „j^ansa* 
w stanie dobrym do sprzedania, oglą 
dać godz. 15—17. Wrocław — Krzyki, ul 
Kampińska 15 m. 2. 10757

W-163

J a k  n a i w a ć  
P<> polsku „ s z l a f r o k * 4?  

K o n k u r s
„Mada i Zycie Praktyczna” Nr 33

W-130

MŁYNARZE!
Pasy, gazę, gurty, kubełki, piły 
tartaczne, nalewy do kamieni i 
maszyn, oraz wszelkie artykuły 
młyńskie, po cenach zniżonych 

poleca
„MŁYNOSPRZĘT", Warszawa, 
ul. Chmielna 18. K-6148

MEBLE, komplety, pojedyncze w wie- 
klm wyborze sprzedaje sklep Stalina 
nr 131. n002
SPRZEDAM samochód „Mercedes" Die­
sel czterotonowy przyczepką lub bez. 
Żeromskiego 37/4. no98
PrANINO tanio sprzedam Stalina 100, 
kawiarnia, godz. 14—1«. 11123

ZAKUPIMY SAMOCHÓD ropny 4—5 to­
nowy. na przedni i tylni napęd, naj­
chętniej wywrotkę lub ze skrzynią o- 
twierana na boki. Także czę-'ci zapaso­
we. Oferty prosimy kierować: Zarząd 
Miejski Czechowice — Dziedzice, pocz­
ta Dziedzice. k  6742

Oi>

Kuprów Br«n/T  Żelaznej 
\ri. (>osp. Domowego, 
E'ckiro-Rniij|iowej,
Row erow, i Samochodowej
Nowe cenniki na artykuły branżowe 
produkcji prywatnej obowiązują od 
dnia 1. 12. 48 r. Cenniki można nabyć w 
Wojewódzkich Zrzeszeniach Branżo­
wych Wrocław, ul. Szewska 5. 
ZARZĄDY ZRZESZEŃ BRANŻOWYCH

11166

ZAGUBIŁAM zaświadczenie pracy wyda' 
ne przez Dolnośląską Fabrykę Krosien 
w Dzierżoniowie na nazwisko Brucha 
Aronfeld. K 6726
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty:
książeczkę wojskową RKU Bolesławiec, 
metrykę ślubu, dowód tożsamości ko­
nia oraz odcinki zameldowania na naz­
wisko Adamowicz Franciszek, zam. 
wieś Pławna, pow. Lwówek. K 6757
ZGUBIONO dowód tożsamości konia nr 
572. Tylner Henrvk. Żelazna, pow. Gród 
ków. K 6756
SKRADZIONO kartę rozpoznawcza Wo­
lińska Jadwiga, wydaną Kalwaria Ze­
brzydowska 19.' I. 42. K 6758
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Dziekańska Antonina, Świdni­
ca, ul. Mieszka I6a. K 6764
SKRADZIONO dowód osobisty, legity­
mację PPR nr 557131, wydaną Komitet 
Mieiski Świdnica, prawo iazdv na naz­
wisko Mazanów Aleksander. K 6763

ZGUBIONO kartę RKU Bolesławiec. 
Penk Józef. Jelenia Góra. K 6769
SKRADZIONO dowód osobisty, odcinek 
zameldowania na nazwisko Dońcowa Ju 
lia. Jelenia Góra. K 6771
ZAGINĄŁ portfel z dokumentami naz 
wisko Tadeusz Choiecki, Warszawa 
Muzeum Narodowe. Odesłać dokumen­
ty. portfel, pieniądze zatrzymać. K 6770

ZGUBIONO dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, wymeldowanie na nazwisko 
Łuczak Maria. K 6766

ZGUBIONO książeczkę wojskową, za­
świadczenie RKU Paczków*, świadectwo 
ślubu, dowód zameldowania, świadectwo 
I kl. Liceum, prawo jazdy na nazwi­
sko Wilman Mieczysław.. Bykowice. po­
wiat Nysa. K 6772

ZGUBIONO dowód tożsamości konia wv 
dany przez Zarzad Gminy Kałków. pow 
Nvsa na nazwisko Winczewska Barba­
ra- K 6773

KUPIĘ nowoczesną sypialną. Skład meb 
li, Wrocław, Mikołaja 42. k  6"”'
SKLEP w centrum miasta nadający się 
na warsztat odstąpię. Wiadomość: ul. 
Ofiar Oświęcimskich 46 m. 2. godz. 9— 
11— tej. K 6782
CIĄGNIK Famo 45 PS na chodzie, stan 
dobry, przeczepą. sprzedam. Zgłoszenia: 
Biuro Zleceń ,,Express" Kluezborska

nr 21/3. 1H56
FUTRO karakułowe pierwszorzędnej ja 
kości sprzedam. Wiadomość: „Express“ 
Kluezborska 31/3. 11154
STREPTOMYCYNĘ sprzedam. Oferty: 
..Słowo Polskie" Wrocław, „Streptomy- 
cyna“ . _______ K 6759
2 ŁÓŻKA, 2 szafki nocne, toaletkę sprze 
dam. Kniaziewicza 36 m. 10. 11144

SPRZEDAM kanapkę, lustro, szafę, ko­
modę. maszynę do szycia. Wieczorka nr 
62/11. m il
OPEL-Kadet w rdzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: Wrocław
Krzyki, ul. Krzycka 15a. 11140
GABINET kompletny, inne meble, pie­
cyk koksowy tanio sprzedam. Konopni­
ckiej 36. iii3i
ODSTĄPIĘ natychmiast skład materia­
łów budowlanych. Warszawa. Wolska 
54-2. Górski. K 6784

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartę RKU Kalisz Stasiak 
Józef. Wrocław. ni21
ZGUBIONO książkę wojskową, wydaną 
przez RKU — Wrocław — Gałuszka Ste­
fan. , no33

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na 
nazwisko Llpatow Halina i Edmund, wy 
stawione w Żarach. K 6780
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
Bolesławiec na nazwisko Śuchorski Jan, 
zam. Lwówek, ul. Morcinka 70 K 6755
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: dowód osobisty, akt ślubu, kartę 
RKU, kartę repatriacyjną, legitymację 
PPR, byłych więźniów wojennych, pra­
cy, tramwajową, Związku Zawód, na 
nazwisko Bujalskl Kaahntorz, Szczanien 
ko, Piasta 44. K 6762

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU na 
nazwisko Gaweł Józef. Nowaki, pow, 
Nysa. K 6774
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU Jele­
nia Góra. książkę Ubezpieczalni. wnio­
sek na meble, potwierdzony przez U- 
rząd Likwidacyjny oraz różne dowody 
nracy 1 osobiste na nazwisko Wieczorek 
Mieczysław. Jelenia Góra. K 6768
SKRADZIONO* legitymację akademicka 
wydaną w 1947 r. na nazwisko Koźla ków 
ska Joanna, akt ślubu cywilnego, me­
trykę ślubu kościelnego 1 odcinek za­
meldowania. 11150

SKRADZIONO legitym. akad. nr 3384 
Uniw. i Polit. we Wrocławiu wystawio­
ną na nazwisko Rrzeeki Andrzej. 11149
ZGUBIONO legitymację studencka W.S. 
H. nr 2602 n« nazwisko Wieczorkowski 
Tadeusz 11146
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
Rychtal pow. Kępno. zaświadczenie 
pracy, świadectwo moralności, odcinek 
zameldowania. Janicki Stefan. 11132

rS2 T A N O A R ¥
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych
ittENA SZAŁOWA «*»*
‘sima (/. Katajc*aka lla

k (dawn. Skarbowa 83). tel. 12-54 .

Wytwórnia Korków
we Wrocławia, św. Wincentego 11

(obok pl. Strzeleckiego) 
poleca KORKI
Kupuje korki wszelkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbki. K-6483

RZEŻNIK - wędliniarz poszukuje pracy 
od zaraz. Wrocław, Bujwida 39 m. 4. 
Pawelkiewicz Jerży. K 6778

WOLNE POSADY

ODLEWNIA Karłowice, Wrocław, ul. 
Żmigrodzka 143 zatrudni od zaraz 1 la­
boranta. Zgłoszenia do Wydziału Per­
sonalnego;_______________________ K 6747
SIŁĘ biurową na godziny popołudnio­
we przyjmie Dolnośląska Agencja Ma­
trymonialna, Wrocław. Kluezborska nr 
21/3. 11157
CENTRALA Handlowa Przemysłu Me­
talowego, skład we Wrocłowiu, ul. Tę­
czowa 77/81 poszukuje od zaraz referen­
ta administr. -intendent. Zgłoszenia w 
Wydz. Personalnym. K 6781
PRAWNIKA na stanowisko kierownika 
administracyjnego poszukuje Bratnia 
Pomoc Studentów Uniwersytetu i Poli­
techniki we Wrocławiu. Zgłoszenia kie­
rować do Wydz. Personalnego Wrocłav/. 
Parkowa 34. 11151
SPÓŁDZIELNIA Inwalidów Wojennych 
we Wrocławiu zatrudni trajberki, szpu- 
larki i snowacza w tkalni mech. Zgło­
szenia: ul. J. Stalina 46. Reflektujemy 
na siłv wvłacznie kwalifikowane. 11137
POMOC domowa, potrzebna od zaraz. 
Rynek 52 m. 2.

N A U K A

KURSY kroju damskiego, dziecięcego, 
bielizny, nowoczesną metodą, według 
najnowszych żurnali prowadzi Sojkowa. 
Wpisy: Wrocław. Traugutta 58. K 6751
DO MATURY handlowej gimnazjalnej 
licealnej przygotowują profesorowie spe 
cialiści. Wieczorka 64 ;9. 11142

I O R A I E

POSZUKUJĘ 3—2 pokoje z kuchnią, 
komfort z meblami za zwrotem kosz­
tów remontu. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „11039". 11147
TRZYPOKOJOWE umeblowane, kom­
fort, główna ulica Jelenia Góra zamie­
nię na Wrocław. Zgłoszenia: „Ejcpress" 
Wrocław, Kluezborska 21/3. 11155
2 POKOJE kuchnia z meblami odstąp e 
św. Wincentego 6/12. 19-21. 11142
SOLIDNYM odnajmę pokój z kuchnią 
suterena w willi — za stróżowanie. 
Wiadomość: ul. Traugutta nr 81 „Ar­
chitekt". 11139
2 POKOJE kuchnia śródmieście odstą­
pię. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: „Sło­
wo" „M. G." 11138
POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z 

kuchnią, komfort, za zwrotem kosztów 
remontu. Zgłoszenia do „Słowa Polskie 
go" pod „135". 11135
POSZUKUJĘ 2-pok. komfortowego mie­
szkania w śródmieściu lub w willi za 
zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
pod „Gotówka" do „Słowa Polskiego".

11133

| POSZUKIWANIA RODZIN

MARIE Zofię Pawlak poszukuje Józef 
Pawlak Cieplice. Matejki 3 w sprawie 
rozwodowej. K 6767

ZGUBIONO odcinki zameldowania: Cwy 
nar Władysław. Cwynar Janina. Cwynar 
Tomasz, Paszko Anna. 11172
ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Bielawski Józef, legitymację Ubezple- 
czalni, Zw. Zaw., odcinek zameldowa­
nia, kartę RKU. 11171

UNIEWAŻNIA się skradzioną pieczątkę 
firmową: Dom Handlowo - Techniczny 
Karol Włodzimierz Voise Wrocław, ul 
Nowotki nr 1. 11162

POSAD POSZUKUJĄ U
HANDLOWIEC - organizator z długo­
letnim doświadczeniem na kierowni­
czych stanowiskach przyjmie odpowied 
nią pracę. Zgłoszenia pod „Energicz­
ny". 11126
GOSPODYNI dobre gotowanie, obejmie 
gospodarstwo przy małej rodzinie lub 
kuchnię w schronisku, pensjonacie. O- 
ferty: „Dziennik Zachodni", Jelenia
Góra pod „Samotna". K 6760

R O Ż N E

ZA DŁUGI mego męża Antoniego Ma­
tuli nie odpowiadam. Marla Matula. 
Wałbrzych, 22 lipca 36. K 6781

MASZYNISTKA, ukończony kurs bu- 
chalteryjny szuka posady. Zgłoszenia: 
.Słowo Polskie" pod „Własna maszyna"

11146
GORSECIARKA - krojczynl - Instruktor 
ka, poszukuje odpowiedniej pracy. Zglo 
szenla do „Słowa Polskiego" pod ,,Gor- 
seclarka". 111301

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście pr2y szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. ta 
l mm. od 71 — 120 mm — 70.— zł ta 
t mm. od 121 — 200 mm 83 — zł ta 
t mm. od 201 -  300 -  10S.— zł
ta 1 mm ponad 300 mm — 135— tł 
za l mm. Ogłoszenia za tekstem: dc 
70 mm 35 — zł za 1 mm od 70 — 120 
mm 45.— zł ta 1 mm. od 121 — 200 
mm — po 53 — zł za 1 mm. od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm. po­
nad 300 mm — oo 90 — zł za 1 mm Ne 
kroloęi: do 70 mm — oo 50 — zł ta 
1 mm. od 71 — 120 mm oo 10 — tł 
ta 1 mm. od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm. od 201 -  800 mm pc 
110.— zł to I mm. oonad 500 mm — 
po ISO.— zł zb l mm Ogłoszenia 
drobne: po 25— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15— tł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście -  do 50 mjn przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 300/„ drożej 
— większe 1 dwuszpaltowe — l008/„ 
drożej. Z-a niedzielę I święta dopłata 
30o/o Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów 
Konto PKO Nr VIII -  135
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1 „Sport i Wczasy"

Wystawie Ziem Odzyskanych 
miody sport dolnośląski zawdzię­
cza bardzo wiele. Jeśli spojrzeć 
wstecz, na kalendarzyk imprez 
sportowych z tych miesięcy, kie­
dy do Wrocławia zjeżdżali z ca­
łej Polski nieznający nas goście— 
widać jak dużo pięknych imprez 
nie mielibyśmy okazji zobaczyć. 
WZO zrobiła poza tym jeszcze 
jedną przysługę sportowi wro­
cławskiemu: Wystawa odkryła
nas władzom centralnym, które 
nigdy nie doceniały ani naszego 
boksu, ani lekkoatletyki, plywac- 
twa czy gier sportowych.

Niejednokrotnie podając telefo 
nicznie sprawozdania z imprez 
wrocławskich, musieliśmy po kil­
ka razy powtarzać nazwiska na­
szych zwycięskich sportowców, 
Były one zupełnie nieznane war­
szawskim redaktorom sporto­
wym.

Od czasu imprez sportowych 
W. Z. O. nasi najlepsi zawodnicy 
są powoływani na obozy repre­
zentacyjne, a kluby dopuszczane 
do rozgrywek o wejście do ligi 
(hokej, boks).

Wystawa dała nam oprócz tego 
drugi wielki prezent:

Jest nim jeden z najpoważniej 
szych tygodników sportowych, 
który postanowił sportowi Dolne­
go Śląska poświęcić specjalne wy 
dani*’!

Ostatni (pierwszy „wrocławski4 ) 
numer „Sportu i Wczasów** o- 
prócz normalnych sprawozdań z 
Polski i świata, przynosi obszer­
ną korespondencję z meczu Pra­
ga — Wrocław. sprawozdania z 
Wrocławia, Wałbrzycha, Kłodzka 
i Świeradowa.

W serwisie artykułowym zna­
leźli % 'reportaże z wrocławskie­
go Studium W.F., z Gimnazjum 
Budowlanego i Pafawagu.

Na pismo sportowe, odzwier­
ciedlające to, co się dzieje we 
Wrocławiu, w miastach i mia­
steczkach dolnośląskich, młody 
robotniczy i młodzieżowy sport 
naszego okręgu czekał od dawna.

K. Mt.

i t i i d m i i i  k i .  B ?
Do Wydziału Gier 1 Dyscypliny wpły­

nęło odwołanie Pocztowca, który prosi 
o oddanie mu 6 punktów straconych 
vo. (wywalczonych na boisku). Protest 
ma wszystkie szanse powodzenia, bo 
piłkarz Śpioch był uprawniony do gry. 
Zwrot • punktów, dałby Pocztowcowi 
pierwsze m c^sce w r?bel: i mistrzostwo 

•jesienr. ,.B".

Fuzja IKS, Syreny, Sieci i Tram w ajarza

Whaniy wielki Z w. K8 
„Samorządowiec^ Wrocław

Walne zgromadzenie członków najstar­
szego klubu wrocławskiego IKS, i 3 klu 
bów samorządowych Tramwajarza, Sy­
reny i Sieci, uchwaliło połączenie się 
tych stowarzyszeń w jeden wielki Zwiąż 
kowy Sam. KS „Samorządowiec" Wro­
cław.

Tuzja ta wydaje się nam pod każdym 
względem dobrą. „Samorządowiec" wro 
cławski będ2ie posiadał niemal wszyst­
kie sekcje na bardzo wysokim poziomie, 
a poza tym otrzymywać będzie stałe do 
tacje, na które się złożą oprócz skła­
dek członkowskich i dochodów z im­
prez, stała dotacja w wysokości 0,3 pro­
cent od poborów członków związku.

NOWE WŁADZE
Nowy zarząd klubu składa się z działa 

czy wszystkich sfuzjowanych stowarzy­
szeń.

Prezesem został obrany ob. Wacław 
Deka, wiceprezesami Jańczak i Wymy- 
sło. Sekretarzem Janiszewski (zast. Glo- 
ba). Gospodarzem Szydłowski, członka­
mi zarządu są Borsuk, Jarmoliński I 
Szmerch.

Klub otrzymał do swojej dyspozycji 
piękny lokal przy ul. Podwale Oław­
skie 2a.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Przed nowym zarządem stoją bardzo 

trudne zadania.
Musi on pomyśleć nad rozwiązaniem 

problemu rozbudowy sekcji nieka- 
sowych, opartych nie na efektywnych 
wyczynach 2sów, a na masowości. Mó­
wimy tu rzecz oczywista przede wszyst­
kim o sekcji lekkoatletycznej, która by 
la przecież pierwszą mistrzynią okręgu 
'1945), a dziś nie daje o sobie żadnego 
znaku życia.

Trzeba będzie pomyśleć o najzdrow­
szych i najbardziej nadających się do 
popularyzowania sportu wśród mas pra 
cown' zych, sekcji pływackiej, nafoiar- 

i sk aj i gier sportowych.
Na szczęście na czele poszczególnych 

sekcji stanęli znani nam z pozytywnej 
pr-cy starzy działacze, oraz młodzież 
wnosząca do pracy entuzjazm.

Bokserami opiekować się będzie nadal 
Ziębią i Praszkier,

piłkarzami ob. Grabski i mjr. Slesło- 
wicz.

hokeistami 1 łyżwiarzami Terlikowski, 
plng-pongistami reprezentant okręgu 
Arbach,

pływakami Murzyłowski, sportami 
wodnymi Jarmcdzińsk?.

Niestety, nie wyznaczono jeszcze kie­
rowników . sekcji lekko-ilelycznej, gier 
sportowych i kolarskiej.

WSZYSCY ZOSTAJĄ 
W „SAMORZĄDOWCU"

Formaliści (oczywiście spoza zaintere­
sowanych klubów) mają wątpliwości co 
c!o tego, czy zawodnicy IKS, Sieci, Tiam 
wajarza 1 Syreny muszą starać się o 
zwolnienie z macierzystych klubów 1 
podpisywać ponowne deklaracje do 

• wrocławskiego „Samorządowca".
Otóż w myśl zleceń GUKF i na mocy 

uchwały Walnego Zgromadzenia wszyscy 
sportowcy w. w. klubów przechodzą au­
tomatycznie do nowego stowarzyszenia.

Przyjaciół IKS zapewniamy, że na 
boisku, w r'mgu i na pływalni nie za­
braknie żadnego z ich pupili.

Życzymy Zw. Sam. KS „Samorządo­
wiec" Wrocław, aby nadal był klubem 
o wielkich tradycjach, i zasługach dla 
sportu ziem nadodrzańskich.

By nie ustając w marszu do wielkiej 
przyszłości, pamiętał, że w nazwie swej 
ma piękne słowo: „W r o c ł a w".

Cz. O&t.

Najpiękniejsza trasa
p o l s k i e g o
m a r a t o ń c z y k a

Cala młodzież Dolnego Śląska 
Lglasza swój akces do sztafety 
młodzieżowej, która wystartuje 
z Wrocławia 1_ grudnia sprzed 
gmachu organizatora imprezy 
Z. M. P.

Wczoraj pisaliśmy o sztafetach 
biegnących na start z Lubania, 
Lwówka i Oleśnicy.

Dziś podajemy nową wiado­
mość o jeszcze jednej „sztafecie 
solidarności młodzieży postępo­
wej'*.

Z Karpacza wyruszy 30 b. m. 
10-eiu ZMP-owcćw tak, aby o 5 
rano dotrzeć do Sobótki. Tam 
pergamin przejmie maratończyk 
E. Drąg i o godz. 9.15 przybę­
dzie do Wrocławia.

Będzie to najpiękniejsza trasa 
dla maratończyka polskiego.

Haśnik Andrzej —  1<S „ Dziewiarz".. 
Legnica, został ukarany ^-tygodniową 
dyskwalifikacją, a zarazem przywróco­
no nu karą 3-letniej dyskwalifikacji, 
która jyła zawieszona na podstawie am­
nestii sportowej.

Klub legnicki stracił na 3 lata najlep 
szego swego zawodnika.

KONKURS NA MECHANIZACJĘ 
WYDOBYCIA WĘGLA

Postępy techniki prowadzą na wielu 
odcinkach do całkowitej mechanizacji 
prac. Niedawno w Moskwie ogłoszono 
konkurs na kompletną mechanizację 
wydobycia węgla. W konkursie biorą 
uizlal kopalnie i zrzeszenia v^?lowe, 
których metody wydobywania węgla są 
już częściowo zmechanizowane.

Kopalnie, które zmechanizują najszyb 
ciej cały proces wydobywania węgla 
i osiągną przy tym największą wydaj­
ność, otrzymają poważne nagrody pie­
niężne. Pierwsza nagroda wynosi 400 
tys. rubli. Dwie drugie nagrody po 300 
tys. rb, i dwie po 200 tys. rb. Nagrody 
te będą rozdzielone pomiędzy pracow­
ników zwycięskich kopalń.

Termin zakończenia tego niezwykłego 
konkursu upływa z dniem 1 listopada 
1949 r.

3Ó-LECIE REPUBLIKI 
BIAŁORUSKIEJ

dniu 1 stycznia 1949 r. przypada Ju 
bileusz 30-leeia powsfania Republiki 
Białorusi, który obchodzony będzie uro 
czyście. Artyści wszelkich dziedzin 
sztuki przygotowują z tej okazji arty­
styczne dzieła, kompozytorzy białoru­
scy ukończyli niedawno kilka nowych 
interesujących utworów muzycznych.

Zasłużony kompozytor białoruski Gur 
kin skończył w tych dniach pracę nad 
5-tym z kolei kwartetem strunowym, 
jednocześnie opracował kilka melodyj­
nych białoruskich pieśni ludowych.

Kompozytor Tikoeki ukończył symfo 
nię, poświęconą 30-ietniej rocznicy Bia­
łorusi, a teatr opery i baletu w Mińsku 
wystawi w dniu jubileuszowym nowy 
balet Zołotarewa „Książę — jezioro" o- 
party na białoruskich motywach ludo­
wych.

Na targowisku koło Placu Nankie 
ra skupiły się niedobitki dawnego 
„szaber .  placu" z Placu Grunwaldz 
kiego. Na plac ten podążają ci wszy 
scy którzy jeszcze z okresu wojen­
nego opętani są manią handlu pokąt 
nego. Tu jeszcze można coś nabyć 
„okazyjnie".

Co to znaczy? Po prostu, — że 
ktoś kogoś oszuka. Towar w handlu 
oficjalnym ma cenę ustaloną, żmud­
nie skalkulowaną na podstawie kosz 
tów produkcji, marży zarobkowej, 
kosztów handlowych, podatków itd. 
Cena ta jest stała i dlatego dla „ry­
cerzy handlu okazyjnego" nie jest 
pociągająca. W takim PDT — nie 
można się targować. Nie wypada 
wejść i powiedzie:
,— Panie Pedete, ja u pana stale 
kupuję, niech pan coś opuści na tym 
towarze, to będę pana polecał moim 
znajomym.

Dla ludzi dawniejszej generacji 
kupno połączone jest z przyjemno­
ścią „targowania" się.

Na targowisku można się jeszcze 
targować. I można doprowadzić do 
tego, że albo sprzedający znudzony 
straci na transakcji, albo też kupują 
cy „dołoży" do towaru. W każdym 
razie ta czy inna strona będzie oszu 
kana, a w sercach obu partnerów 
budzi się niepewność „kto z nas zo­
stał oszukany?".

W czasie ostatniej obławy na Pla­
cu Nankiera schwytano wiele osób, 
które z odpowiednią „marżą" sprze 
jowaly towary, Zakupione poprzed­
nie w Państwowym Domu Towaro­
wym. Towary te znajdowały licz-

Wj/” Łlpsio
M l  » s ik f s z y j n e «
nych nabyców którzy niechybnie 
wiedzieli, że takie towary można na 
być w PDT. Jednakże wiedzeni na­
łogiem — woleli potargować się na 
Placu Nankiera

Jakaś paniusia chwaliła się, że ku 
pita na targowisku „okazyjnie" ko­
szulę dla swego męża.

— Ile pani zapłaciła za tę koszu­
lę? — pytamy.

— Świetny interes zrobiłam — dro 
g panie, — alem się natargowała, 
zanim opuścił mi na cenie!... Ja już 
umiem kupować. Zacenił mi całe 
1200 złotych, ałem go tak przycisnę­
ła do muru, że oddał mi za 1000 zlo 
tych. Przez dwie godziny się targo­
wałam, alem zarobiła 200 złotych... 
Dobre i to. Mój mąż się ucieszy, żem 
laka gospodarna. Bo to inna poszła 
by prosto do sklepu, bez trudu, prze 
.płaciłaby. Ja zaś wystałam się na 
mrozie i 200 złotych zostało w kie­
szeni.

Oglądamy koszulę.
— Ale panią oszukali. Taka sama 

koszula w PDT kosztuje 800 zło­
tych...

Paniusia mierzy nas wyniosłym 
wzrokiem.

— No tak, ale oni tam to sprzeda­
ją tak tanio dla propagandy. Myśli 
pan, że oni to sprzedają tam tak 
tanio z dobrego serca? Puc, mój pa­
nie, wszystko propaganda. Żeby nam 
oczy zamydlić, że tak dobrze. Ale 
mnie nie nabiorą... Jutro znowu po­
lecę na Plac Nankiera, może znowu 
co „zarobię".

I dyskutuj tu z takimi!
Grot.

$ 8 *

Prezes Banku Zbożowego —  Nikodem Dyzma udaje się na 
przyjęcie do księcia Roztockiego. Jest to pierwszy występ Dyzmy 
‘tu arystokratycznych salonach,

Rozmyślania na te tematy wybiły go ze snu. Prze­
wracał się z boku na bok. palił papierosy jeden po dru­
gim i wreszcie zapalił światło.

Przyszło mu na myśl, czyby nie przejrzeć listów 
Niny?...

Miał ich trzy duże paczki, prawne wszystkie nieo- 
twarte. Położył sie znowu i zaczął je czytać. Powtarza­
ło się w nich to samo: miłość, tęsknota, nadzieja, prośba 
o przyjazd; no i wszędzie długie wywody psychologicz­
ne.

Były tak nudne, że po kilkunastu minutach zrzu­
cił je na podłogę i znowu zgasi! światło.

Myślał o kobietach, jakie spotykał w życiu. Nie by­
ło ich wiele i musiał w> duchu przyznać, że żadna z nich 
nie zajęła mu tvle czasu i lyśli, co Nina. Wspomniał 
o Mańce z Łuckiej. Pewno już całkiem zeszła na psy, 
a może i do książeczki się dochrapała... W gruncie rze­
czy szkoda dziewczyny... Co by też powiedziała, gdyby

dowiedziała się, że ich były sublokator jest teraz ta­
kim grubym fiszem?... Otworzyłaby gębę od ucha do 
ucha...

Bo z tych pań, co spotkał w salonie* u księcia Koz- 
toekiego...

— No i te leciały na mnie, ale prawdę powiedzia­
wszy, nie wiedziałbym, co z taką robić... Chociaż wszy­
stkie jednakie. Byłe zdrowy chłop, jak się patrzy, każ­
dej da radę.

ROZDZIAŁ 11.
Posiedzenie rady nadzorczej banku otworzył oan 

prezes Dyzma, po czym sekretarz Krzepicki odczytał 
porządek dzienny i glos zabrał dyrektor Wandrysze- 
wski.

Zebrani w liczbie kilkunastu osób w skupieniu słu­
chali sprawozdania, z którego wynikało, że pierwszy 
okres działalności Banku Zbożowego całkowicie po­
twierdził pokładane w nim nadzieje, czego dowodem 
jest wzmożenie obrotów w rolnictwie, masowe zakupy 
nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, instalacji mle­
czarskich itp. Podniesienie ceny zbóż, jak wynika z ze­
stawień, znakomicie wpłynęło na ogólne rozbudzenie 
życia gospodarczego w kraju, które wielkimi krokami 
zbliża się do likwidacji kryzysu ekonomicznego, co za­
wdzięcza genialnemu eksperymentowi naszego zasłużo­
nego prezesa Nikodema Dyzmy i jego sprężystemu kie­
rownictwu polityki rolnej.

Rozległy sie brawa i prezes. podniósłszy się z miej­
sca, kłaniał się na wszystkie strony członkom rady nad­
zorczej.

Przystąpiono właśnie do szczegółowych sprawo­
zdań. gdy wszedł na calcach woźny i wywołał sekreta-  ̂
rza KrzepickWo. Po chwili ten powrócił ‘ pochyli! sięv 
nad uchem prezesa:

— Panie prezesie, przyjechała hrabina Koniecpoi-
ska.

— Konieepolska? Czegóż ona chce znowu?
— Chce parę słów zamienić. Ładna kobieta. Niech 

pan prezes poprosi dyrektora departamentu Marczew­
skiego, by pana zastąpił i niech pan wyjdzie.

— Czy to wypada?
— Wypada. Nic już tu ważnego nie ma, a wnioski 

przyjmą bez dyskusji.
— Ńo dobrze. Ale co im powiedzieć?
— Może pan powiedzieć, że musi pan przyjąć ja­

kiegoś etranżera.
— Kogo?
— Wszystko jedno, przecie pytać nie będą, etran­

żera.
Nikodem kiwnął ręką, przerywając urzędnikowi 

czytanie.
— Bardzo panów przepraszam, ale mam ważnego 

interesanta, pana Etranżera. Mozę pan dyrektor Mar­
czewski mnie zastąpi?

— Ależ prosimy, prosimy.
Dyzma ukłonił się i wyszedł.
Gruby pan w o-'....->-"h okularach pochylił się ku

sąsiadom i rzekł półgłosem'
— Ten Dyzma to ciągle głową kręci. Kanclerski

łeb!
— Niestrudzona sztuka!

W małym saloniku, stanowiącym poczekalnię, Dy­
zma ujrzał hrabinę Koniecpolską, lecz w takim stroju, 
że z trudem ją poznał.

Miała na sobie brezentową kombinezę automobi­
lową i skórzany hełm, połyskujący na czole okulara­
mi Przywitała Nikodema z rozmachem i kalecząc nie­
miłosiernie wyrazy oświadczyła, że przyjechała doń 
specjalnie, by go zabrać na wieś. ***•*» dalszy jutro)
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